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Krakowi, D u n a jew sk ieg o  5, 
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Grodzka 13, U. p. TeL 1354. 

Konto czekowe 140.002.

Ceny ogłoszeń Za miejsce wier
sza nonparelem 1'50 Mk, w nade-
sfanem 5 Mk. Glosy publiczne po 

7 Mk za wiersz.
rwawsiTł jjsa sa Ł a g gwsg

Powrót do pracy
K raków , 11 m arca . 

jJ W c* o r a j z a k o ń c z y ł  c i ę  s t r e jk  k o le ja r z y  
^ a k o w s k ic h :  o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  z a c z ę to  
^ l i ć  p o d  k o t ła m i  lo k o m o t y w ,  o  g o d z . 2-g ie j  
M s z y ły  p ie r w s z e  p o c ią g i .

K o le ja r z e  w r ó c i l i  d o  p r a c y  z p o d n io s łe m .  
*łc® u oiem , że  d o b r a  i  s łu s z n a  i c h  s p r a w a  
^ T c i ę ż y ł a ,  ż® n ie  b y l i  o s a m o t n ie n i  w  sp o -  
^ c ż e ń s t w ie ,  że  t o w a r z y s z y ła  im  s y m p a t y a  
J ^ iego  lu d u  p r a c u ją c e g o . T e j s y m p a t y i  i  so -  
L d a m o ś c i  z e  spraw cą k o le j a r s k ą  d o w ió d ł  im  
^ tn o a is t r a c y jn y  s t r e jk  p o w s z e c h n y  k r a k o w -  
^ i e j  k le .sy  r o b o tn ic z e j ,  u r z ą d z o n y  p r z e z  je j  
^ S ż ó w  z a u f a n ia  n ap r ę d c e , b e z  a g i t a c y i ,  b e z  
^ fc y g o to w a ń , a  j e d n a k  p r z e p r o w a d z o n y  
M o r o w o , z n a d z w y c z a j n ą  p r e c y z y ą , ś c i ś le  
^ d l e  w e z w a n i® .: o d  g o d z in y  9 r a n o  d o  2 w  
R u d n i e .  W y k a z a ł  o n  c a łą  s p r a w n o ś ć  i s p r ę 
ży sto ść  o r g a n iz a c y i  s o c y a l is t y c z n e j  w  Kra-

cem  n a  W ielk im  R yn k u . P oczem  k o lejarze u dali 
s ię  poch odem  na R yn ek .

Demonstracyjny strejk generalny
Z u d erzen iem  g o d z in y  9  rozpoczął s ię  w  p ią

te k  w ieczorem  strejk  g en er a ln y  d la  w y ra żen ia  
so lid arn ośc i o g ó łu  ro b o tn iczeg o  z e  strejk u jący-  
mi kolejarzam i. S trejk  w czora jszy  b y ł im p on u 
ją cą  m a n ifes ta cy ą  s iły  organ izacyjn ej i so lidar
n o śc i p ro letaryatu . B ez  ja k ie jk o lw iek  a g ita cy i, 
g d y ż  strejk  b y ł u ch w a lo n y  p op rzed n iego  d n ia  
o god z. 10 w ieczorem  i n a  agi ta cy  ę  n ie  b y ło  
czasu , bez żad n ych  od ezw , n a  zw y k le  w ez w a n ie  
R ady R obotniczej P P S  i zw ią zk ó w  za w od ow ych , 
p od an e % u st  do u st, u sta la  praca w e  w s z y s t 
k ich  w ięk sz y ch  p rzed sięb io rstw a ch  w  K rakow ie.

Zgromadzenie na Rynku.
O go d z. 10 rano p o ła ć  R y n k u  od  stro n y  po

m n ik a  M ick iew icza  b y ła  za lan a  p rzez d em on 
stru jącą m asę  p roletaryatu . h P om im o oh yd n ej

Uri
r® P r z y r z e c z e n ia  r z ą d u  w y s t a r c z y ły ,  a b y  k o -  

s k ło n ie  d o  p o w r o tu  d o  p r a c y ,  
ity ś w ie t l e  t e g o  z a k o ń c z e n ia  s t r e jk u  k o le -  

w id a ć  d o p ie r o  w  c a łe j  j a s k r a w o ś c i  
Z a s a d n o ś ć  o s z c z e r s tw , m io ta n y c h  n a  t e n  

p r z e z  p e w n ą  w a r s z a w s k ą  g r u p k ę  n a -  
i^ o w o - d e m o k r a t y c z n y c h  z d r a j c ó w  i  ro z łń -  

o r g a n iz a c y i  k o le j a r s k ie j ;  u p a d a  p o -  
ja k o b y  s t r e jk  te n  w y w o ła n y  b y ł  p r z e z  

T ^ g ó w  p a ń s t w a  w  e e lu  s z k o d z e n ia  in te r e -  
w1**- P o l s k i  ja k o b y  t u  d z ia ła ły  w p ł y w y  b o l-  
^ " d e k i e .  O k a z a ła  s ię  w  c a łe j  p e łn i  d o b r a  

k o le j a r z y ,  ic h  o f ia r n o ś ć  d la  p a ń s t w a  
. I sk ie g o , ić h  z a p a r c ie  s ię  s ie b ie , z  j a k ie m  
J r  s k u t e k  p r o s t e g o  p r z y r z e c z e n ia  r z ą d u , że  
«  7 °  z ła g o d z i  i c h  n ę d z ę ,  p o w r ó c il i  d o  św e j  
, *żk ie j  i  o d p o w ie d z ia ln e j  s łu ż b y , k tó r ą  b ę-  
J* P e łn i l i  i  n a d a l  z e  z n a m io n u ją  c e n i ic h  p o-  

o b o w ią z k u  s p o łe c z n e g o  i  p a tr y n ły -

n ie c h a j  t e n  t r z y d n io w y  s t r e jk  k o le ja -  
jjjy k r a k o w s k ic h ,  t a k  s z c z ę ś l iw ie  z a k o ń c z o -  
^  P o z o s ta n ie  d la  r z ą d u  u p o m n ie n ie m , ż® 

h^oino m u  le k c e w a ż y ć  in t e r e s ó w  w a r -  
|y .^ ’ tak. l ic z n e j  i  t a k  w a ż n e j  d la  p a ń s t w a  
3̂ *  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a .  Co p r z y w y k ł,  te -  

ś w ię c ie  d o tr z y m a ć  i  n ie  w y w e  
^  le k k o m y ś ln ie  p o  r a z  d r u g i  b u r z y .

—0-----------„ -  — v  .  . ; . p o g o d y  p rzy b y w a ły  ju ż  o  9  i pół g ru p y  rob ot-
/h vaie, w y k a z a ł  p o tę g ę  s o l id a r n o ś c i  r o b o tn i-  nii^ów k arn ie u szy k o w a n e  w  czw órk ach  n a  R y-
^ j ,  n ek . W iee rozp oczą ł s ię  o 10-ej. J es t to, o  ile

S łu s z n ie  u z n a l i  k o le ja r z e ,  ż e  o d n ie ś l i  z w y -  s ię g a  p am ięć  sp ra w o zd a w cy , p ier w szy  w  K ra-
t% a tw o  p o z w a la j ą c e  im  n a  z a k o ń c z e n ie  k o w ie  w y p a d ek  p rze łam an ia  tra d y cy i p un k tu a l-
“^ j k u ’ A lb o w ie m  u s t ę p s t w a ,  j a k ie  im  r a ą d  u o śc i w ed łu g  k tórej w sz e lk ie  w iec e

l O e n ą  m ^ ^ t a N i e l o h  ^  W -  - » - « — «
i s t o t n ie  u w a ż a n e  b y ć  m u e ż b  ż a  ir h  w y -  p 0 ^ g a je n iu  w iec u  przez to w . H ofm an a imię*

O tr z y m a li  z  p o w r o te m  b i le t y  „ r e g ie “, n iem  R ad y  R obotniczej P P S  p rzem ów ił w  im ie-
° s t a o ą  o d  1 k w ie t n ia  r e g u la c y ę  p ła e  w e d le  n iu  k o le ja rzy  tow . dr Wodecki, dzięku jąc ogó ło -

r u c h o w e j ,  s t o s u j ą c e j  s ię  d o  b ie ż ą c y c h  w i p ro letarya tu  k ra k o w sk ieg o  za  p op arcie k o le-
>  ‘ w s o w y ć b ,  d o e tn n ?  d o p ła t ę  z a  n a r e e c t  g lo s  tow  p os z , .

d an ia  k o lejarzy  n ie  są  ich  w y łą czn ie  o b ch od zą
cą  sp raw ą. J es t  to sp raw a ca łeg o  p ro letaryatu ,
c ierp ią ceg o  pod b rzem ien iem  głod u . Z astrejko- 
Wał n ie  ty lk o  K raków , a le  i  in n e  m iasta . Za- 
strejk ow ała  ca ła  W arszaw a, zastrejk ow ali w  L u 
b lin ie  n ie  ty lk o  ro b o tn icy  fizyczn i, a le  i in te li-  
g e n e y a . P . S k u lsk i u s iłu je  ruch  ten  z lek ce w a ż y ć  
i  zap ow iad a , ż e  b ęd z ie  rok ow ał z  k lu b em  p o 
s łó w  so c y a lis ty cz n y c h , a le  n ie  ze  zw iązkam i z a 
w od ow ym i. M ów ca jako p rzed staw ic ie l k la so w y ch  
zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  R zpltej p o lsk iej o strzega  
go , b y  n ie  p rzec ią g a ł stro n y .

P rzem ów i! n a stę p n ie  k rótk o  tow . p os. dr Se 
brewski, poczem  tow . G azur p rzed łoży ł n a stęp u 
jącą

r e z o i u c y ą :

„K ierując s ię  w zględam i na inuw e* i dobro  
narodu i p ań stw a  oraz p o legająe n a  o św ia d cz e 
n iu  rządu, u d zielon em  d e leg a cy i zarządu g łów 
n eg o  za w o d o w eg o  Z w iązku p racow n ik ów  k o le 
jo w y ch  R zeczyp osp olitej P o lsk iej w  W arszaw ie

oraz  p o sło m  C zap iń sk iem u  i D a szy ń sk iem u , że
rząd:

1) o św iad cza  g o to w o ść  w p row ad zen ia  od  dnia  
1 k w ietn ia  br. reg u la cy i p ła cy  na p o d sta w ie  ru
chom ej sk a li w ed łu g  b ieżą cy ch  ceu  targow ych ;

2) ż e  rząd sp raw ę jed n orazow ej d o p ła ty  ro z
w a ż y  w  fo rm ie  jed n orazow ej su m y  za  m arzec;

8) że k a rty  „regie*  zosta ją  b ezzw ło czn ie  p rzy 
w rócone;

4) że  w  osta tn im  cza sie  a p row izacya  d ozn ała  
p ew n ej p op raw y  p rzez n a d sy ła n ie  w ięk szej ilo 
śc i zboża;

5) że  rząd  co  do d a lszy ch  żądań  prow adzi 
z p rzed sta w ic ie lstw em  n a sze g o  Z w iązku  w  W ar
sz a w ie  p ertrak tacye ,
u w ażają  zgrom adzen i p racow n icy  k o lejow i z a 
w o d o w eg o  Z w iązku  w  W arszaw ie , że  strejk  o- 
s ią g n ą ł sw o je  p ierw o tn e  c e le  i zm u sił rząd do  
n a ty ch m ia sto w y ch  u stę p stw  n a  rzecz  k o leja rzy  
oraz do za in tereso w a n ia  s ię  ich  lo sem , p o sta n a 
w iają  n a ty ch m ia st strejk  p rzerw ać i o czek iw a ć  
do dnia  31 m arca 1920 n a  d e fin ity w n e  z a ła tw ie 
n ie  żądań  zaw artych  w  m em o ry a le  z dnia 11-go  
m arca br.

, Z grom ad zen i w zy w a ją  Zarząd g łó w n y  sw e 
g o  Z w iązku  oraz p o słó w  so c y a lis ty cz n y c h , a że
b y  czu w ali nad  ca łk ow item  w y k o n a n iem  teg o  
p rzy rzeczen ia  rządu*.

R ezo łu cy a  ta zo sta ła  p rzy ję ta  jed n o g ło śn ie .
T ow . H ofm an  w  im ien iu  m eta lo w có w  i tow . 

H eu b erger w  im ien iu  rob otn ik ów  m iejsk ich  z a 
zn a czy li, ż e  tak sam o ja k  k o lejarze, e ierp ią  też  
i  in n i rob otn icy  i sp od z iew ają  s ię  ze  stro n y  k o 
le jarzy  takiej sam ej so lid arn ośc i, jak ą  im dzisiaj 
ok aza li.

T ow . P io trow sk i w ezw a ł k o lejarzy  do p op ar
cia „N aprzodu*, k tó ry  je d y n y  z całej p ra sy  k ra 
k o w sk ie j bron ił u czc iw ie  i  sk u teczn ie  ich  sp ra 
w y  w ob ec  op in ii publicznej.

Następnie; zgrom ad zen i ru sz y li poch odem  na  
plac M atejki

przed gmach Dyrekcyi koiei.
T am  z pod pom nika J a g ie łły  p rzem ów ili tow . 

p o se ł dr B obrow ski, p o se ł Ż u ław sk i, dr W odecki 
i P ackam

B y ła  to d em on stracya  im pon ująca zarów no  
rozm iaram i j a t  sp rę ży sto śc ią  organ izacyjn ą . Z b i
ta m asa d em on stran tów  w y p ełn ia ła  p iać M atejki 
aż p o  R ondei.

Na tem  za k o ń czy ła  s ię  m an ifestacya .
Powrót do pracy.

Praca zosta ła  podjęła  p u n k tu a ln ie  o god z. 2. 
Z uderzen iem  g o d z in y  2-ej u k a za ły  s ię  p ierw sze  
tram w aje.

K olejarze podjęli pracę już o god zin ie  1 2 -tej, 
zaczyn ając  p a lić  p od  k o tłam i. O god z. 2 w y sz ły  
p ierw sze  pociągi.

T ak  za k o ń czy ł s ię  3 -d n io w y  strejk  k olejarzy . 
P raca podjęta została  na n ow o w  całej p ełn i.

Przewrót monarchlczny 
w Berlinie

■ooo-

Zakończenie strejku 
^olejarzy krakowskich

zakończy! tię  sfcr*jk kolejarzy kra-
na p od staw ie  o g t a a r a y e h  w czoraj 

t • u stę p stw  rząuu. R ano o d b y ło
k o le ja rzy , na które** tow . P a . 

j^ n u n ik o w a ł  zp&amfaMCfm m imienslu 
edą<>„!.u o

T T *

i  n!® zaw iad om ił ich , że  p r s ts fa r r s ł kra-
6óionDJ.‘4a?'nacK5r aw oją stłfsdam oóć z mkmi 

ae„vjBy »  r m r n o b r m  i ««e-

Z*m&ch stanu
S ia ło  się , co  od daw na przewid^^wano! W edle  

w iad om ości z B erlina, k tóre poniżej p od ajem y, 
d okon ał s ię  tam  p rzew rót p o h fy ee a y : W n ocy  
z 12 na 18 rntrea (z p iątk u  na sob otę ) p artya  
m onarebie»,«a n iem ieoka d okon ała  zam achu  
s ła m i. d o ty eh eza eo w y  rząd z p rezyd en tem  R ze
sz y  L b ortew , p rem ierem  B auerem  i w ónistrem  
w ojn y  N oekem  o p u ścił B erlin , a n ow i lu dzie ze  
zn an ym  rea k ey o n istą  K appem  i w od zom  w ojsk  
a skraytit w  A fryee, ęz& fm iem  L l itw il*  Y opbeek  
p«*kk-*s«w *li sSefeift n-̂ tiem i m*ją E * d m  w

ftu d i m m m N M sm f. kfeśry M a i w Zgpo:n<t- 
u $*mtf*A. ew « :e » !{ iió w  w

, z i ir f im to ir* !  raz ie  nad

k o a licy ą , z łożon ą  z sch e id em a n o w có w , centrum  
i dem okratów . Jak  wwpadki dalej s ię  u łożą, 
b ęd zie  za leża ło  od s iły , którą u jaw nią  rob otn icy  

w alce o o trzym an ie  republik i. N iew iad om o  
też , jak  s ię  zach ow a  m asa w ojsk a , która d otąd  
b y ła  p osłu szn ą  N oskem u.

Zam ach w y k o n a n y  z o s ta ł przy p om ocy w ojsk  
m orsk ich , k tóre od listop ad a  1918 b y iy  w rę 
k ach  w rogów  n ow ego  porządku.

W osta tn ich  dniach  m onarch iści w ystąp ili z 
planem  n om in ow an ia  H iad tab u rga  k an d yd atem  
na p rozyd ciua  repu b  i.;i w  m iejsce E berta . Hin- 
detibu  % u o m in a cy ę  p rzyją ł i to  już b y ło  ozn ak ą, 
ż e  m oiiarciu śct czują  s;ę  na silach  do w y m ie 
rzen ia  c io su  i c io s ten  w y k o n a li n a  razie z p o 
w od zen iem .
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Jak  s ię  dalej u ło żą  sp raw y , za leż y  w  dużej 
m ierze od  s ta n ó w  ska, ja k ie  zajm ie en ten ta . 
M onarchiści n iem ieccy , g d y  ugru ntują  sw ą  w ła-  
d zę, za p ew n e  sp róbują p ow ołać  n ap ow rót n a  
trou  W ilh elm a a lb o  jeg o  sy n a , a w o b e c  zn a n eg o  
u sp o so b ien ia  en ten ty  trudno p rzyp u ścić , ab y  s ię  
n a  to  zgod ziła . A  en ten ta  m a m ożn ość p o k rzy 
żo w a n ia  p lan ów  m on arch istów , m ając w  ręku  
le w y  b rzeg  R en u  i s ięg a ją c  sw y m i w ojsk am i no  
K o lo n ię  i Frankfurt nad M enem ,

•  * *

Badlotelegramy stacyi krakowskiej.
(PA T ). Wiedeń, 14 m arca.

Z Berlina d on osi B iuro k oresp on d en cyjn e  pod  
d a tą  13 m arca:

l n i e  bmgai? morskiej i  M a
W ojska sk on cen trow an e w  D oberitz, m ięd zy  

n iem i d w ie  m orsk ie  b rygad y  E hrhardt L ow en-  
feld, ru sz y ły  k u  B erlinow i i d otarły  o  god zin ie  
4*30 ran o  do d w orca  k o le jo w eg o  i d o  zw ierzyń ca  
(T h iergarten ).

Ucieczka dotychczasowego rządu
.L o k a l A n zeiger*  d on osi w  n adzw yczajnem  

wydaniu, ż e  d a w n y  rząd  od rzu cił p ro p o zy cy e  
sta w ia n e  p rzez m orsk ą b rygad ę E hrhardta, która  
p o sta w iła  u ltim atum  d o g o d z in y  7 rano. Hząd 
opuścił następnie Berlin w  au tom ob ilach , b ez  
z ło że n ia  u rzęd ów  przez cz łon k ów . B rygada Ehr
hardta, nie n atrafiając n ig d z ie  u a  opór, wkro
czyła do Berlina z  czarn o-b ia ło -czerw on em i ch o 
rągw iam i i ob sad ziła  d z ie ln icę , w  której m ie
śc iły  s ię  b iura rządu.

Mianowanie strejku p a ia tn o
G en era ł O ld ersh au seu  prow adził w  ciągu  n o cy  

rok ow an ia  z m orsk ą b rygad ą  Ehrhardta. Ż ąda
n ia  sta w ia n e  p rzez tę  b rygad ę, zostały  odrzu
cone przez gabinet, k tóry  ob rad ow ał a ż  do raua. 
Wojska wkroczyły wskutek togo do Berlina i o b 
sa d z iły  o  g o d z in ie  6 rano W ilb elm sstrasse .

S o cy a ln o  - d em ok ratyczn a  p artya  n iem ieck a  
og ło s iła  strejk generalny.

Nowy rząd
O g o d zin ie  10 p rzedp ołu dn iem  w yd ała  k ance-  

tarya  R ze szy  o św ia d czen ie , iż  dotychczasowy 
rząd przestaje istnieć. W ład za  p rzech od zi n a  g e 
n era ln eg o  d yrek tora  K appa, k tóry  zajm uje m iej
s c e  k an clerza  ł p ru sk iego  p rezyd en ta  m in istrów . 
N a n a cze ln ik a  w o jsk o w eg o  i m in istra  w ojn y  po- 
w o ła n o  g en era ła  L littw itza. Zostania utworzony 
nowy rzą<l .p o r zą d k u , w o ln o śc i' i  czyn u * . Zgro
madzenie narodowe i sejm pruski zostanę rozwią
zana. K app i L tittw itz p od p isa li od ezw y.

Nowy porządek w Berlinie
Dzisiaj w  n o cy  obsadziły wojska rzędowe ml

nlsterya, n a jw a żn ie jsze  b u d yn k i, u lice , ob jekty  
i  m o sty . W  różn ych  p u n k tach  m iasta  ustawiono  
karabiny maszynowa i armaty, oraz żo łn ierzy  
u zb ro jon ych  w  ręczn e  gran aty . B iuro W olffa  
ch ro n io n e  je s t  p rzez w ojsk a  R zeszy .

P rzed p ołu d n iem  p an ow ał w  m ieśc ie  zupełny 
spokój. D otych czas n ie  w id ać sk u tk ów  o g ło sz o 
nego strejk u  g en era ln eg o . Na ulicach obozuję 
wojska z Uółientz z armatami. W ok ręgach  z e 
w n ętrzn y ch  B erlin a  organ izu je  s ię  p od ob n o  opór 
za strony robotników.

Spóźnione zarządzenie
Nordeich. R ząd n iem ieck i w yd a ł rozk azy  a re

sztowania d-ra K appa, k ap itana P ab sta  oraz l i 
teratów G ra b o w sk y ’e g o  i S ch n itzlera  w  zw iązk u  
z  projektam i o b a len ia  rządu, w y ch o d zą cy m i 
z  k ó ł reak cyjn ych .

Historya przewrotu
Berlin. W  sp raw ie p rzew rotu  w B erlin ie pi

sz e  „B erliner T a g e b la tt* : W ojska k on trrew o lu 
cy jn e  w  liczb ie  o k o ło  8000  lu dzi, k tóre gru p u 
ją się k o ło  b ry g a d y  m aryn ark i E hrhardta, sk o n 
cen tro w a n e są  w  D oberitz i m ają zam iar w y ru 
szyć n o cy  d zisiejszej t. j. z  so b o ty  na n ied z ie 
lę n a  B erlin , g d z ie  ch cą  ow ład n ąć rządem . Zda
je się, że  n ie  chodzi w  tym  w yp ad k u  o zd ec y 
d o w a n y  p rzew rót m on arch istyczn y , a le  o próbę  
o b a len ia  o b ecn eg o  rządu i p ow o łan ia  in n eg o  
rządu  z d yk tatorem  n a cze le . Z p o lecen ia  rządu  
u d a ł s ię  adm irał T rotch  do D oberil a b y  kontr- 
re w o lu c y o n istó w  o d w ieść  od tego  sz a lo n e g o  p la
nu. Grupa p o słó w  ze  skrajnej p raw icy , która  
n iem a  poparcia  re sz ty  p o lity k ó w  k o n serw a ty 
w n y ch , za in icy o w a ła  a g ita cy ę  w śród  w ojsk a  na  
rzecz p rzew rotu  w  p a ń stw ie . N iek tóre częśc i 
ob ron y  p ań stw ow ej i n iek tóre  od dzia ły  c ią g le  
;e sz c z e  istn ie ją ceg o  w ojsk a  b a łty ck ieg o  p rzy łą 

c z y ły  s ię  do tej ak cy i. D zisiejszej n o cy  p o sta 
n o w io n o  c z y n n ie  w ystąp ić . G roźne n ieb ezp ie 
cz eń stw o  zw ię k szy ła  je sz c z e  ta ok o liczn ość , że  
n ie  m ożn a  b y ło  lic zy ć  n a  to, cz y  w ojska , w iern e  
rząd ow i, w y stą p ią  ew e n tu a ln ie  c z y n n ie  p rzeciw  
p ow stań com .

Berlin. B iuro W olffa  k om u n ik u je: Od p e w n e 
g o  cza su  rozp oczęła  rob otę  rad yk aln a  k lika p ra
w ico w a , której d zia łan ie  zm ierza  do w y w o ła n ia  
p rzew rotu  i  k tóra  stara  s ię  d la sw o ic h  ce lów

p o zy sk a ć  ta k że  k o ła  w ojsk ow e. N a leży  stw ier
dzić, że  p o zosta jące  w  o p o zy cy i d o  rządu  par' 
ty e  p raw icow e zgrom adzen ia  n arod ow ego  Rze ' 
sz y  i P rus stoją  zd ała  od tych  m ach inacyi. Nb' 
tom iast w sk a za n ą  je s t  o stro żn o ść  w ob ec  tel 
g ru p y , k tóra  op eruje h asłam i u acyon alislyczn e;  
m i. R ząd R ze szy  w y stą p ił jaknaje nergiczntól 
p rzeciw  in icyatorom  i k ierow n ik om  teg o  ru c h u -  

Z teg o  p ow odu  a reszto w a n o  sz er eg  o sób , bio
rących  u d zia ł w  tej robocie.

Ze Sfiaska Cieszyńskiego
K o n fe re n cya  w  F rysz tac ie

Cieszyn. (PA T ). W  p iątek  od b y ło  s ię  w  F ry
sz tac ie  zeb ran ie  p rzed staw ic ie li w szy stk ich  stron 
n ictw  p o lsk ich , organ izacyj za w o d o w y ch  i in n ych  
czy n n ik ó w  p o lityczn ych . P osta n o w io n o  sp raw ę  
rozp oczętych  rok ow ań  z C zecham i co  do u sp o 
k ojen ia  kraju  od dać p rezyd yu m  R ady narod o
w ej, która u sta li tak y k ę  i sk ład  d e le g a cy i pro
w adzącej rok ow ania . Co do poparcia n a szy ch  
żąd ań  strejk iem  górn ik ów , p ozostaw ion o  d ecy -  
z y ę  k on feren ey i górn ik ów .

U sun ięcie  p o s ła  Z am orsk ie go
(T ele fonem  od korespondenta .N ap rzodu *)

Cieszyn, 14 m arca.
W czoraj w ieczorem  rozesz ła  s ię  tu  p o g ło sk a , 

ż e  rząd w arszaw sk i od w oła ł p o sła  Z am orsk iego  
ze  sta n o w isk a  d eleg a ta  p rzy  k om isy i k oa licy j
n ej, a  n a stęp cą  je g o  zam ian ow ał prof. S zu rę. 
W iad om ość  ta w y w o ła ła  p o w szech n e  w zb urza
n ie . Z zu p ełn ie  m iarod ajn ego źródła donoszą , 
że  R ada n arod ow a zap rotestow a ła  p rzeciw  od 
w o łan iu  Z am orsk iego , a p ro test p odp isa li p o
sło w ie  R eger, k s. L ondzin  i Bobek. Jed n ym  
z p ow od ów  od w ołan ia  Z am orsk iego  m ają b yć  
p ok ątn e in trygi.

D a lsze  g w a łty  C ze ch ó w
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Cieszyn, 14 m arca.
G w ałty  cz esk ie  ypobec lu d n ości polsk iej trw ają  

dalej. W  K oń czycach , R adw anicach  i Żarubku  
C zesi w yrzu cają  rob otn ik ów  p o lsk ich  z rob oty , 
a rod zin y  ich  z  m ieszk ań . W  jed nej ly ik o  gm i
n ie  w yrzu cili 150 o sób . W czoraj w  R adw ani
cach jsden z wyrzuconych robotników polskich po
pełn ił samobójstwo, osieroca jąc 8 dzieci. W  Ła
zach  C zesi ob rab ow ali dra K róla.

C a ły  sz er eg  rob otn ik ów  polsk ich  otrzym ał 
anonimowy • rozkaz w yjazdu  z Łaz w  p rzeciągu  
2 4  godzin . M ężo w ie  zau fania  p rosili w ójta  o  
in terw eu ey ę , a le  on  od p ow ied zia ł, ż e  n ic na to  
n ie  poradzi.

P e rfid y a  C ze ch ó w
(T ele fonem  od korespondenta „N aprzodu *)

Cieszyn, 14 m arca.
Jak  w iad om o, przed k ilk u  dniam i za  p ośre

dn ictw em  i pod p rzew od n ictw em  p ułk ow nik a  
W ilton a  o d b y ły  s ię  p o sied zen ia  k o m isy i u g o d o 
w ej p o lsk o -czesk ie j, która 10 m arca w ydała  
o d ezw ę do lu d n ości z  w ezw a n iem  do pow rotu

do p racy i zap ew n ien iem  k on ieczn ych  sw obód  
o b y w a te lsk ich . Z e stro n y  polsk iej w k om isy1 
w zię li udział K unicki, T eller , P apu ga i Lizak 
(rep rezen tan ci P. P. S .), a  ze  stro n y  czeskimi 
m ięd zy  in n ym i Glajoar. O kazało s ię , że  jest  
koidoniowlsc, k tórego  C zesi przem ycili cło k®' 
m isy i ja k o  sw e g o  czw artego  d e leg a ta . Delegacj 
p o lscy  zażądali u su n ięc ia  ren egata  z k om isy1 
i  m ianow an ia  p rzez C zechów  in n e g o  delegata; 
g d y ż  g o d n o ść  narod ow a n ie p ozw ala  P o lak  oh1 
radzić z  reu eg a tem . C zesi n ie  zgod zili s ię , w0' 
b ec  czeg o  P o la cy  zażądali rozszerzen ia  k om isy1 
n a  w szy s tk ie  strou u ictw a  p o lity czn e  polski® 
i czesk ie . O za ła tw ien ie  tej sp raw y  uproszob®  
m isy ę  k oalicyjn ą .

E xposó  Benesza
Praga. W  czesk iem  zgrom ad zen iu  n a r o d o w e j  

w y g ło sił 12 b. m. m in ister sp raw  zagran iczn y®*1 
p . B en esz  e x p o se  o sp raw ie S iąsk a  cieszyński®' 
g o . Niesłychane gwałty czesk ie usiłow ał on prze1*' 
stawić, jako pochodzące —  ze strony polskiej.

O śm iela  s ię  tw ierdzić, że  „p olska propagfl®' 
d a u —  to  „p olityka  szantażu *.

„P o lacy  sąd zą  —  m ów ił —  ż e  o ile  podniosd 
k rzyk , b ęd ą m ogli u staw iczn ie  p o p e łn ia ć  gwmj 
ty  i ż e  rządy p aństw  k oa licy jn ych  u stąp ią  prz®® 
tak ą  m etodą*.

C zesk a  ag itacya  je s t  w ed le  B en esza  tak  ni®' 
sk a zite ln a , że  p op isa ł s ię  n astęp u jącym  frfl*®' 
sem : „O sob iście  b y łb ym  bardzo w d z ięczn y  r*4' 
d ow i w arszaw sk iem u , g d y b y  z ca łą  stanówcz®' 
śc ią  sp rzec iw ił s ię  każdej p rób ie gw a łtu  i ni®' 
sp raw ied liw ości, k tóreb y  z a sz ły  z n aszej słro®# 
i  a że b y  o  p od ob n ych  w yp ad k ach  pow iadoifl1* 
rząd czesk o -sło w a ck i. O św iad czam  z góry , 
w  d anym  w y p a d k u  z całą  s ta n o w czo śc ią  rz4“ 
czesk o -sło w a ck i w y stą p iłb y  p rzeciw k o tak i®1 
próbom  i w in n y ch  n a jsu row iejb y  ukarał*.

T ak  p raw ił pan B en esz  — d a E u rop y —  pdd' 
cz a s  g d y  c z esk ie  b ojów ki d em olują  p o lsk ie  d°,' 
m y  i sz k o ły , d zia łają  p ałkam i, rewolwera® 1’’ 
gran atam i ręczn y m i,, a p rasa  p o lsk a  poim ienn1® 
w y licza  o fiary ...

M ożem y w  od p ow ied zi n a  je g o  o b e lż y w e  sł®' 
w a  o  polsk iej p o lity ce  szan tażu  —  n azw ać “  
p o lity k ą  tartu feryi.

S w o ich  s łu ch a cz y  uspok aja ł B en esz , t e  , o b f  
w a te lstw o  S ią sk a  C ieszy ń sk ieg o  w y p o w ie  ^  
b ezw zg lęd n ie  za n iep o d zie ln o śc ią  S ią sk a  i ^  
p rzy łączen iem  S iąsk a  do czec iio  s łow ack iej r®' 
p ub lik i, p od ob n ie  jak to czy n i obywatelstw® 
S p iszą  i O raw y". (O kiask i i braw a).

TELEGRAMY
2 dnia 14 marca

Odpowiedź Polski
d o  Mos

Warszawa. (T el. w ł. „N aprzodu*). „K uryer P ol
sk i* d on osi, ż e  rząd w przyszłym tygodniu wyśle 
nieodwołalnie odpowiedź konkretną na propozycye 
pokojowe sowietów.

Następstwa fałszywego 
komunikatu Grabskiego

Warszawa. (T*l, w ł. „N aprzodu*). „R obotnik*  
stw ierd za , że  s fa isz o w a n y  k om u n ik at z p o s ie 
d zen ia  k o m isy i sp raw  zagran iczn ych  .w y w o ła ł 
niepożądane objawy w polityce mięazynaraaowej.
Np. rząd sow ieck i tw ierdzi na p od staw ie  teg o  
k om u n ik atu , że  P o lsk a  c o c e  w rócić do gran ic  
z r, 1772  w  drodwe an ek sy! kr* ów  k reso w y ch  
i o św iad cza , że  na tak ie  „otieyaln ie*  zg łu sz  
w arunki n ie  zgod zi s ię .

P arysk i „Tempa* rozumie wedle k om u n ik a
tu, że Polska chce wrócić do granic z r. 1772 
W d rod ze an ek sy jn ęj

W ob ec teg o  „R obotnik* żąda, a b y  rząd  
praw ił błąd G rabsk iego.

Konferencye socyalistyczn®
Wat sza wa. (Tel. w ł. „N aprzodu*). Posłow’1̂  

tow . L ieb erm an  i Z ietnięcki w yjeżd żają  do B®1 
lin a  na k o n feren cy ę  m ięd zyn arod ow ą. „

K on feren cya  so cy a lis tó w  n ad b ałtyck ich  zosl® . 
od łożon a  n a  27  m arca, w o b e c  cz eg o  w yj8* 
d eleg a tó w  P . P . S . do R ew ia  zosta ł odłożony-

Przyspieszenie plebiscytu
Bytom. (PA T ) P ism a n iem ieck ie  d on oszą  z R°j, 

ter aa  mu: „D aily  T e egrapn* d on osi, jakob y AK 
glia  p rzed łożyła  a lian tom  w n io sek , ab y  p leb is;^  
w e w sch od n ich  częściąch  N if-m iec od b y ł s ię  I , 
n a jw cz -śn ie j. Ma to b yć p rop ozycva  posła 9 ■ 
g ie isk ie g o  w  B erlin ie , k tóry  radzi po ożyć  u• ,  
szybciej k on iec  n arod ow ym  starciom  i trudn. 
sto su n k o m  w oh szaracn  p leb iscy to w y ch . 0- 
b no ob rad y  w  tej sp raw ie  d a ły  ju ż wynik ® 
my sin y .

Amrsestya we Francyi ^
Paryż. (PAT) Z o k a z j i objęcia p r e z y d e o ^ -

Wprzez D escn a u e ia  rząd p rzed łożył izb ie  dep 
w an ycb  projekt a m u esty i za  p rześlę  s iw a  
sk o w e  i cy w iln e , p op ełn ion e w  cz a s ie  w ojny-
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Słowa p. Śliwińskiego a cyfry p. Bartla
J a k ie  w y o b ra żen ie  m a  św ia t  o  cz ło w iek u , k tó-  

*y d ia  o s ią g n ię c ia  p ew n ego  ce lu  p o słu g u je  się  
U m yślonym i rzeczam i, cy tu je  fa łszy w e  cyfry?  
^  jak  n a zw a ć jed n eg o  z n a jw y ższy ch  u rzę d n i
ków  p a ń stw a , k tóry  podobnie p o stę p o w a n ie  
^ p row adził w  sy stem , k tórego  ju ż k ilk a k ro tn ie  
^ z y la p a n o  n a  tem , że m y ln ie  in fo rm u je  sejm  

o p in ię  p u b lic z n ą ?
M am y n a  m y ś li p. m in is tr a  a p ro w iza c y i ś l i -  

sk iego , k tórego  p o stęp o w a n ie  je s t  u n ik a te m  
^  d ziejach  w sz y s tk ic h  m in istr ó w  w  jak iem b ąd ź  
'państwie, p . Ś liw iń sk i d la  ch w ilo w eg o  efek tu , 

la  w yb rn ięc ia  z n iep rzy jem n ej s y tu a c y i bez 
anady p od aje zm y ślo n e , w ręcz  sp rzeczn e z isto  
ńym  sta n e m  rzeczy  b a jld  i  p ow od u je  tem  z je- 

ej s,trony ze (m ieszan ie w  o p in ii p u b liczn ej, a  
w* u r z e n ie  w  k o ła ch  d o tk n ię ty ch .

Kilkakrotmile p o d a w a liśm y  p rzy k ła d y  teg o  po- 
® ęp ow an ia  p. m in istr a , o sta tn io  jego  tw ier d z e -  
r 1® 0 n o rm a ln y ch  p rzyd zia łach  d la  górn ik ów  i 

olejarzy, k tó re  z o sta ły  z ilu s tr o w a n e  d ep u ta-  
g órn ik ów  do rząd u  i  stre jk iem  k o lejarzy  

y ^ c z n ie  z p ow od u, k tó ry  p. Ś liw iń sk i o g ło s ił 
n r50 b ęd ąCeg0 w  porząd k u . O statn io  m a m y  ja 
sk raw y  dowód,, jak p o w a ż n ie  p. m in is te r  apro- 

iizacyi p ojm u je sw e  zadani©. Co p. m in ister  
, św iń sk i p o w ied z ia ł, to k o le g a  jego  z resortu  

^iojowięgo p. B arte l zb ił cy fra m i, n a  k tóre chy- 
P- Ś liw iń sk i k o n tra rg u m en tu  n ie  zn ajd zie .

.  p ią tek  w ieczór , w  ch w ili, g d y  lo sy  stre jk u  
j a r z y  k ra k o w sk ich  s ię  w a ż y ły , u z n a ł pre- 
“yd en t m . K rak ow a  p. Jan  K an ty  F ed orow icz  

sc łu b ić  i  sw o je  trzy  grosze . P . F ed orow icz  
y ^ ę d z ie  m u s i iwy su n ą ć  sw ą  cen n ą  osobę; m u- 

_ rnicszać s ię  d o  rzeczy , k tóre go n ie  obchodzą; 
c też d z iw n eg o , że n ie m a  cz a su  n a  za ła tw ie -  

łz e n rZeczy- d'° k tó ry ch  z a ła tw ie n ia  p rzyją ł u - 
*34 i god n ość . P . F ed ero w icz  ro zes ła ł d z ien n i-  

_ ° In k ra k o w sk im  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  p oda

je, że  m in is te r  cp ro w iz a cy i p. Ś liw iń sk i w roz
m o w ie  te le fon iczn ej o św ia d czy ł, że aprowizacya 
d la  k o leja rzy  k ra k o w sk ic h  je st  znpo.nle prawi
dłową i że kolejarze otrzymali — jak świadczy 
d o k ła d n e zestawienie cyfr nawet więcej, niż 
im s ię  to z tytułu racyonowania artykułów spo
żywczych należało.

P . Ś liw iń sk i p o w ied z ia ł, a p. F ed ero w icz  ob
w ieszcza, to św ia tu  za, p o śred n ic tw em  u słu żn ej  
p rasy . Jak  to  „d ok ład n e ze sta w ie n ie  cyfr" w- 
r z ec zy w isto śc i w y g lą d a ?  D a jem y  gios p. m in i
stro w i k o le i Bartlowd, k tóry  w  rozm ow ie  z re
p rez en ta n tem  warszawiaka ego „P rzeg ląd u  w ie 
czornego", rozm ow ie  teg o sa m eg o  arna, k ied y  p. 
Ś liw iń sk i te le fo n o w a ł sw oje  cyfry do K rakow a, 
o św ia d czy ł i  cy fr a m i p oparł to o św ia d czen ie , 
że k; lej arze w  k ra k o w sk im  ok ręg u  dyrokcyj- 
n y m  o trz y m a li m ą k i:

w s ty cz n iu  o 800 ton, 
w  lu ty m  o 176 ton, 

d o p o ło w y  m arca  o 185 ton 
mniej, czyli w p rzec ią g u  2 i pól miesiąca o 1151 
ton mąki mniej, niżeli im z przydziału się nale
ży! G dzież tu w ię c  je st  ta  w ię k sz a  ilo ść , o k tó 
rej b aje  p. Ś liw iń sk i?  N ie ty lk o  w ięk szej ilo śc i  
kolejarz© k ra k o w sc y  n '«  d o sta li, a le  n a w et  
zn a czn ie , bo o 116 w a g o n ó w  m n iej o trzym ali, 
a n iż e l i ' sk ą p y  i ob liczo n y  n a  n ie n a sy c e n ie  się 
u rzęd o w y  p rzyd zia ł im  p rzezn acza .

C yfry te  p. m in is tr a  k o le i p ra sa  k ra k o w sk a  
p o m ieszcza , a  ró w n o cześn ie  d ru k u je  k o m u n i
k a t p. F ed ero w icza , k tóry  p od aje g o ło sło w n e  
tw ierd zen ie , a lb o w iem  d ok ład n ego  z e sta w ie n ia  
cy fr  k o m u n ik a t n ie  zaw iera .

O d w ołu jem y s ię  d o  u czc iw ej op in ii p u b licz
n ej, żeby  ro zsą d ziła , k om u  da,je wiatrę: czy  t a 
k im  k o m u n ik a to m  bez c ie n ia  d ow od u , czy  onar  
ty m  n a  cy fr a ch  o b liczen io m  minristna, k o le i. O 
sąd  m o żem y  b yć zu p e łn ie  sp ok ojn i.

Amerykańska kampania
Przeciw Naczelnikowi Rzeczypospolitej polskiej

p o d a liśm y
^SZCKp ■

p rzy k ła d y  za c iek łe j k a m p a n ii,
■ o w S ! 1. przez obóz p. P a d e re w sk ie g o  w  p rasie  

^ k a ń s k i e j  p rzeciw k o  N a cz e ln ik o w i p ań -  
bojd8. P iłsu d sk ie m u  — k a m p a n ii, p rzep la tan ej  

drastyczną re k la m ą  d la  ex-p rem iera .
^  su w a m y  n a  p lan  d ru g i to, co w  tych  n ap a-  
fr0 ^ -y c h  a r ty k u ła c h  god zi w  osob ę P iłsu d sk ie -  
^ ,  7" s arn on  p rzech o d z ił za w sze  m ilczą co  k o ło  
b y ^ ń ap aśc i... W sp ó łcześn i n ie  m a ją  potrze- 
ftiłs poucz'a n i o tem , oo P o lsk a  zaw d zięcza
bl *e m  u ... Porom  na w p ro w a d zą  go, riiewąt-

e- do P a n teo n u  n ajb ard ziej za s łu żo n y ch .

A utorow i©  czy  insp iratorow i©  n a p a śc i n a ń  zn aj
dą w ó w cza s m oże w  p rzy p isk a ch  do m o n o g ra 
fia o p ierw szy m  w od zu  P o lsk i zm a r tw y ch w sta 
łej —  sw ój k ąt n iez a szc zy tn y .

R ozróżn iam y  b ow iem , to co m o g ło  lub  m oże  
b yć różn icą  zdań , co w y ra ż a  s ię  w  form ie  k ry 
ty k i — ch oćb y  ostrej, a le  god ziw ej — od tego, 
co je s t  n .ikczem nem , co o n g i u ła tw ia ło  N ie m 
com  o sa d ze n ie  P iłsu d sk ie g o  w  m u-raeh tw ier
dzy m agd eb u rsk ie j, co w y ra ż a  się  d ziś w  osz
czerstw ach , m io ta n y ch  n ań  w  p ra sie  zagran icz
nej.

P iłsu d sk i n ie  je s t  d ziś  osobą, ch oćb y  czołowąi, 
<de p ry w a tn ą .

Ja k a  n a c z e ln ik  p a ń stw a  sy m b o lizu je  on —  
tem bardztoj w obec p a ń stw  ob cych  — P l i k ę . . .  
P o m in ie m y  n a w et to, że cz y n ien ie  za g ra n icą  w i
d o w isk a  z sza rp a n ia  jego  czci rów n a się  p on ie -  
w icr a u iu  w obec ob cych  g o d n o śc i R zeczyposp o
lite j, je s t  jej m a je s la tu  obrazą.

YV dobie ta k ie g o  m ora ln ego  u p ad k u , jak  dzi
s ie jszy , w arstw , z k tórych  w y ch o d zą  sk ry b o w ie  
tego  rod zaju  arty k u łó w , w p rost n iec h ę tn ie  s ię  
p rzyp om in a  k od ek s h on oru  o b y w a te lsk ieg o .

Do rozipasanla p a sk a rsk ieg o , do ty lu  p lam  
g a n g ren o w y ch  d o łącza  s ię  jeszcze  oto ja k iś  p o
tw o rn y  n ow otw ór... O p in ia  p u b liczn a  s tę p ia ła  
ju ż zn aczn ie  n a  w szy stk o . Jed n ak  n ajb ard ziej 
zo b o jętn ia li czy  zrezy g n o w a n i ocu cą  się  m oże, 
g d y  p ow iem y , że d la  sp ra w  p o ls k c h  n ie  je s t  
rzeczą  bez zn a czen ia , jalcie przed  foru m  zagra-  
n ie z r e m  p og ląd y , a  za n ie m i u c z u c ia  p od syca  
s ię  w zg lę d e m  P o lsk i, w zg lęd em  w yb ran ej przez  
sp o łec ze ń stw o  p o lsk ie  — g ło w y  p a ń stw a .

P on itu rem y e s iy  k o m p lek s  n iero zstrzy g n ię 
tych  g ra n ie  P o lsk i. W iem y , ja k ą  k rzy w d ę w y 
r z ą d z iła  b y ła  P o lsce  w  p ierw szy ch  ch w ila ch  n a 
cz e ln ic tw a  P iłsu d sk ie g o  a k cy a  K om itetu  pary-  
sk ieg o , w y m ier zo n a  p rzec iw k o  n iem u . P a m ię ta 
m y, jak  w ó w cza s  m in is te r  sp raw  zagr. w e F ra n -  
cy i P ic h o n  w y n io ś le  tra k to w a ł „g en era ła  P i ł
su d sk iego" , p ow tarza jąc p o d su n ię te  m u  ze stro
n y  —  p o lsk ie j za rzu ty  o jeg o  „au stryack ości" . 
H iatorya  w yk aże, jak  to p o d sy c a n ie  n ie u fn o śc i  
w  P aryżu  o d d z ia ła ło  ch oćb y n a  o p ó źn ien ie  przy
b y c ia  w ojsk  H a llera  do k raju . W ó w cza s ende
cy?. u sp r a w ie d liw ia ła  s ię  tem , że P iłsu d sk i nile 
b y ł le g a ln ie  — przez S ejm  —  w yb ran y , w zg lę 
d n ie  uiimany za  n a cze ln ik a  p a ń stw a . D zisia j i  
teg o  u sp r a w ied l iw ien ia  n ie  m a ją  in try g a n c i, 
d zia ła ją c y  za Ocea.nem.

Co w ięcej, jeż e li p rzy p u ścim y , że o p in ia  A m e
ry k i przez u su w a n ie  się  jej od  w sp ó łp r a cy  z za 
ch o d n ią  E u rop ą  m n iej b ęd zie  d ecy d u ją cą  o lo 
sa ch  n a szy ch  g ra n ic  —  p ozosta je  n ieza p rzecza l
na sprawa, że w kwestyi odbudowy finansowej 
ł w kwestyi najwięcej budzącej trask  codzien
nych — w kwestyi a p ro w iza cy i n a  ży c z liw o ść  
i zaufanie A m ery k i da Polski i jej stosunków 
zależy n a m  najbardziej.

Czy sz k a lo w a n ie  g ło w y  p a ń stw a  ni© je st  w  
ty ch  w a ru n k a ch  próbą zb rod n iczego  u su w a n ia  
nam tej p o d sta w y  z p od n óg?

T ak d z ia ła ją  p rzy ja c ie le  p. P a d e re w sk ie g o  w  
A m ery ce  —  d z ia ła ją  z ca ły m  n a jg o rszy m  ro
zm ysłem .

W ied zą  p rzecież , że u lec zy ty w n n a  u  n a s  p ra 
sa a m ery k a ń sk a  n ie  m oże k iero w a ć  p o lsk a  opi-
nią przy n iezn a n y m  n a w e t z p rzyp u szcza ln ego , 
term in u  — w yb orze n a  p rezy d en ta  ‘R zeczyp o
spolitej. (W szak że d otąd  n ie m a  w yp racow an ej  
w  S ejm ie K o n sty tu ey i!) . W ięc  jgitrze,n,ie za g ra 
n icą  p rzeciw k o  obecni© p ia stu ją ce m u  t,ę god n ość  
N a cz e ln ik o w i p a ń stw a  m oże m ieć  ty lk o  jed en  
jed y n y  rzeczow y  cel: szk o d zen ie  F o łsc e  w  jej
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stoją, do mmi© — m ó w ił ad ju ta n t fech m istrz , 
i r0i^ w  m u n d u rze czynn ej słu żb y , w śró d  gwa.ru 
2° W n 3 *,y c łl tPTOiP 0 n eu tr a ln y c h  b arw ach , — ja  
h ie  n'!ę:- Jestcm  w ła śc ic ie le m  m ojego  stop n ia :  

r - b ra w a  w c ie lić  m n ie  do a im ii .
ły  vvi; a^ m y  d łu go , god zin y  m ija ły . K u rso w a 
nie e j 5’01’ ze p o jed z iem y  d opiero n azaju trz . N a- 
’kołaT S2a> ■wyprężenie i  u k ło n y  w o jsk o w e doo- 
^ lfiaiixPrZez d rzw i w sze d ł k o m e n d a n t T rau-

o d su n ę ły  s ię . J a k iś  c y w iln y , k tóry
ńtając , ‘ n u te m , pocisz,eon k u  n iem u  i irzy  

k a p elu sz w7 ręce. m ó w ił do n ieg o  p ó lg ło

dań t m di p rzy ja c ie lu  — za w o ła ł k om en- 
^ o js l  w raca jąc s ię  od p e ten ta  z zu p e łn ie  
20 c)\va oprysk  li w o śc ią  —  to  szk o d a  toudów ;

Ż,biiż v ’nfef i ?ce w ojn a  s ię  sk oń czy!  
t 2aPce. do n a s - M iał b ia łą  op ask ę  n a

-  k? rnenb an tem  dw orca  — m ów ią .
Cl°  n.a,s z k rótk ą , p oryw ającą  prze- 

J *  °  w ie ,k im  od w ecie  tak  o czck iw a -
i. ‘ ?&nc.us.kie senca, za p ew n ia ł n a s, żc  

e» o p a l i ł  _̂lem y  óurnni, iż  ż y liśm y  w  tym  cza- 
n ," - A * w szy st:k ich  i dodał:

k ob ip tZ„ .?°Ze-g n a ĈJe s i § ze sw o im i. Ż ad- 
^ d o  d w o rca .6 1 Ch° d;;my’ ^  id « z w a -

8°tr>ycbn l t CJło'0t>v.Zne zaimies393,nie —  p rzy  w a -  
^ g ło s a c h  p o ca łu n k ó w  i l ita n ii  prze-

b®. o ficera , podszedł' k u  n iem u  i trzy-

itróg —  k łęb iło  s ię  w  w ie lk ie j sa li p ub liczn ej.
U śc isn ą w sz y  M aryę p rzy łą czy łem  się  do tych , 

k tórzy  zb iera li s ię  p rzy  drodze. W y ch o d z iliśm y  
po czterech  w  szeregu . W sz y stk ie  ch od n ik i b y ły  
p ełn e  lu d zi, k tórzy  p rzysz li tu d la  n a s. Odczu- 
w a łe m  w  tej sek u n d zie  u n ie s ie n ie , w zru szen ie  1 
p ra w d ż iw y  dres?.cz s ław y .

N a p ew n y m  sk ręc ie  u licy  zob aczy łem  Cril- 
lo n ‘a i M aryę, k tórzy  p ob ieg li naprzód , aby li
sta  w ić  s ię  na. n aszej drodze. W y w ija li do m n io  
ręk am i.

— N aprzód , o d w a g i d zieci, a  w reszc ie  cóż, n ie  
z g in ie c ie !  —  w o ła ł do n a s  C rillon.

M arya p a trza ’a n a  m n ie  i n ie  m og ła  m ó w ić .
—  T rzym aj krok! raz, d w a! —- w o la ł ad ju ta n t  

M arcassin , k tóry  m a szero w a ł w zd łu ż  od d zia łu .
P r z e sz liśm y  d z ie ln icę , nad  którą k oń czy ł się  

ju ż  d zień . W ie śn ia k , k tóry  szed ł o b ek  m n ie  p o
c h y lił g ło w ę  i  w  ten  w ę g lo w y  ogrom , p o m ięd zy  
ś w ia t  rzeczy , k tóre ^ p u szcza n o  w ie lk  .emi regu 
la rn y m i k ro k a m i, z la n y m i w  jed en  krok . rzu c ił 
te  n ie ja sn e  s łow a:

— To je s t  u n ie s ie n ie !  — m ru cza ł. Ja, od k ąd  
s ię  to w szy stk o  zaczę ło  n ie  im a łe m  jeszcze  cza 
su  tego  zrozu m ieć . A w iesz , są  tacy  co m ó w ią :  
„Ja rozu m iem " , n iec h  tam , ja  c i p ow iad am : to  
n iep raw d a .

D w orzec. N ie  za trzy m u jem y  s ię : o tw a rto  d la
oddizuiału d łu gą , żółtą, b aryerę, k tórej n ig d y  riie 
o tw iera ją . K ażą n am  p rzejść przez lab iryn t n ie 
w y ra źn y ch  torów  j g ru p u ją  n as w zd łu ż c iem n e
g o  zak ry tego  peronu, p o m ięd zy  że liw n y m i s lu 
p a m i.

I tutaj spostrzegamy nagle, że jesteśmy sami

M iasto , ży c ie  są  tam , po za  tą  p on u rą  p lasz  
c z jz n ą  szyn , ch od n ik ów , n isk ich , m g lis ty c l  
b u d yn k ów , k tóre n as otaczają  jak  d a lek o  ok
sięga . C hłód w śl zg u je  s ię  ró w n o cześn ie  z 
zm ierzch em  i op ad a  n a  n a sze  rozgoryczk ow a  
n ie  i n a  n a sz  entuzyazrn . T r zę s ie m y  s ię . Cze 
k am y. Jest szaro, a p otem  czarno. N oc w ięź  
n a 3, k a żd eg o  z osob n a  w  jego  n iesk o ń czo n e  
m a ło śc i. D zw o n im y  zęb am i i n ic  ju ż n ie  w id zi  
m y. Z pod szop y, w  której d rep tam y, dochodź  
m n ie  za led w ie  g łu ch e  b u czen ie , szm er g ło só w  
zap ach  ty to n iu . K ilk a  p ło m y czk ó w  z a p a łe k ,  k i l  

k a  czerw on ych  p u n k tó w  za p a lo n y ch  papiero  
sów , o św ie tla ją  g d z ien ieg d z ie  ja k ą ś  tw arz. -  
I czek am y, b ezczyn n i, zm ę cze n i czek an iem  
w reszc ie  s ia d a m y  ma, z iem i, p r zy c iśn ię c i jeden 
d o  d ru g ieg o , w  c iem n o śc i i  p u stce .

• • «
W  'kilka, godzńn p óźn iej zb liża  s ię  ed ju tn n t  Mar 

c a ss in  z la ta rn ią  w  ręk u  i p rzen ik liw y m  glosęn  
w o ła  do a p elu . P o tem  od ch od z i i  zn o w u  czek a  
m y.

O d z ie s ią te j w ieczór , po k ilk u  fa łszy w y c h  a 
la r m r c h , za p o w ia d a ją  w ła śc iw y  p ociąg . Zbliż: 
s ię , w y d y m a  s ię , czarn y  i  czerw o n y . J est ju; 
p rzep e łn io n y  i w y je . Z a trzym u je  s ię , p rzem ie  
n ia ją c  peron  w  u licę . L u d zie  w sia d a ją , lokuji 
s ię , d ostrzega jąc  w  p rze loc ie  w śród  b la sk u  la  
tarn i, m ig a ją c y ch  to  tu , to tam , n arysow an i 
kred ą n a  w a g o n a ch  św iń sk ie  g ło w y , ubrane v 
sp icz a ste  h e łm y  i n a p isy  „Do B erlin a!"  —  ot< 
w szy s tk o , co ch oć w  p rzy b liżen iu  w skazuj*  
n am , d okąd  zd ążam y.

•  + *

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m t, o b ow iązk u  sw eg o  n ie  d o p e łn ili i  n ie  d ostar- zboża sp rzed ają  w  w o ln y m  h a n d lu  po c ^ aC
c z y li rz ęd o w i k o n ty n g e n tu  z iem io p ło d ó w  d la  w y g ó ro w a n y ch , T ak ie  p o stęp o w a n ie  wl3*c} 3t
w y ż y w ie n ia  lu d n o śc i b ezro ln ej, g d y  fa k tem  je s t  je s t  n iezg o d n e  z p a try o ty zm em , an i z ym czn c^
s tw ier d z a n y m  i  n ie w ą tp liw y m , że  w ie lk ie  i lo ś c i  ob ow iązk u  sp o łeczn eg o

Memoryał ententa

s to su n k a ch  za g ra n iczn y ch , aby tę, d ro g ę  p o d w a 
ża ć  s ta n o w isk o  P iłsu d sk ie g o .

Nie potrzeba chyba długo zastanawiać się 
n a d  k w a lif ik a s y ę  takiego czyn u !

J eże li ch o d z i o p rzy g o to w a n ie  so b ie  teren u  
w y b orczego  w  P o lsc e  — to p. P a d e r e w sk i obok  
za k ła d a n eg o  p rzez s ieb ie  ogrom n ym  su m p tem  
d z ie n n ik a  w  W a rsza w ie , m a  p ozak ład ać  d z ie n 
n ik i  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  cen tra ch  p o l
sk ich . W ięc  ch yb a  d osyć b ęd zie  d zw o n ien ia  n a  
jeg o  ch w a łę  —  i  to  d o sły sz a ln e g o  n a  m ie jsc u !

I je sz cz e  jed n o: z a  cza só w  p e łn ie n ia  p rzez p. 
P a d e re w sk ie g o  fu n k cy j p rem ie ra  sp o ty k a ł s ię  
o n  z w ie lu  stro n  z k ry ty k ę , że w  sp raw ach  p o li
ty cz n y c h  n ieizdolen  je s t  w yzb yć  s ię  d y le ta n ty -  
zm u , że  o rz ą d z en iu  n ie m a  pojęcala. To p rze
św ia d cz en ie , k tó reg o  n ab ra ł i S ejm , sp ow od o
w a ło  je g o  u p ad ek . N ik t w sza k że  n ie  k w esty o n o -  
w a ł jeg o  n a jle p szy ch  ch ęc i s łu ż e n ia  P o lsc e . L ecz  
dobre ch ęc i n ie  m o g ły  za stą p ić  ob cego  m u  k u n 
sztu ...

O sob iśc ie  za rzu ca n o  m u  ty lk o  u tr zy m y w a n ie  
s to su n k ó w  p rzy ja zn y ch  z  o so b is to śc ia m i z  P o 
lo n ii a m er y k a ń sk ie j , z  k tó ry ch  n ie jed n e  ju ż  to 
b u d ziły  w ą tp liw o śc i sw o je m  za c h o w a n iem  snę w  
A m eryce, ju ż to  n ie w ą tp liw ie  m ia ły  ze sobą  
„ h o cb sta p le rsk ą “ p rzesz ło ść  w  E u rop ie .
’ Tłómiaiczono to  jed n a k  a r ty sty c z n ą  w ra ż liw o 
śc ią  n a  k a d z id ła , k tó rem i te  o so b n ik i le cą c e  do  
jeg o  b la sk u  p op u la rn o śc i, d a rzy ły  m istrz a  i  k tó 
re  p r z y s ła n ia ły  przed. n im  ic h  w a rto ść  m ora ln ą . 
E stra d a  ro zw ija  częstok roć p ew n ą  p różn ość —  
to  d arm o, m ów ion o , ch oć  u b o lew a n o , że o ta cza 
n ie  s ię  tiaM em i lu d ź m i k o m p ro m itu je  z a ś le p io 
n eg o  co do n ic h  artystę .

D zis ia j k a m p a n ia  am erykańska,, k tó rą  to  o -  
m ów lliiśm y, sp ada, jako n ie sk o ń c ze n ie  większa 
k o m p ro m ita cy a  u a  p, P a d e re w sk ie g o .

B o fo te l p rezy d en ta  — to  n ie  estra d a , bo sp ra 
w a  p o lsk a  —  to  n ie  k on cert, a i  n a  k o n c erc ie  
tak  fa ta ln y  zg rzy t b yłb y  n ie  do zn ie s ie n ia !

Jeżteli p. P a d e re w sk i tak p o leo ił sw o im  im -  
p resartom  p o lity cz n y m  d z ia ła ć  to jak że się. 
sa m  z d y sk w a lif ik o w a ł

I r ó w n o cz eśn ie  jaw,i s ię  p y tan ie , czy  m o żłi-  
w eraby b y ła  w  ja k im ś in n y m  k ra ju  prowadze
n ie  za g ra n iczn ej k a m p a n ii p rzec iw  w le s u e m u  
n a cze ln ik o w i p a ń stw a  — przez k a n d y d a ta  n a  
tio n a c z e ln e  sta n o w isk o ? !

Paskarstwo chłopskie 
przed sądem

U w o ln ien ie  „N aprzodu" od  konfiskaty.
K raków , 14 m arca .

W czoraj tryb u n a ł są d u  ok ręgow ego  k arn ego  
n a  ja w n ej rozp raw ie  o p ozycy jn ej, od b ytej w czo
raj ma, sk u tek  sp rzec iw u  wm ilesionego przez n a 
szą  red a k cy ę , u c h y li!  konfiskatę u stę p u  arty 
k u łu  p. t. „ Id z ie  d zień  g n ie w u 11, za m ieszczo n e
g o  w  N r. 44 „N aprzodu" z 20 lu te g o  1920 r. 

U w o ln io n y  od  k o n fisk a ty  u s tę p  o p iew a :
„W id zim y, ja k a  n ie n a w iść  w zb iera  p o w sze

ch n ie  p rzec iw  tym  p ijaw k om  bez p o czu c ia  
sp o łeczn ego , b ez piatryotyzm u, bez su m ien ia .

T ak , bez p a iry o ty zm u , p o w ta rza m y  to  z  
n a c isk ie m . C ok olw iek  m ó w ią  o sw y c h  u c z u 
c ia ch  p a try o ty o zn y ch , —  k ła m ią . C ok olw iek  
m ó w ią  o  sw ej o f ia rn o śc i d la  a r m ii p o lsk iej —  
w szy stk o  to  są  ob łu d n e p rzech w a łk i. Ni© 
ch cem y z tej d z ied z in y  p rzytaczać fak tów , 
ale a rm ia  z n a  je  a ż  n ad to  dobrze. I to  s ię  
baikże zem śc i n a  pp. chłopach".
W  sk ła d  tr y b u n a łu  w ch o d z ili ra d ca  R ad w ań 

s k i  ja k o  p rzew o d n iczą cy , ra d cy  W a jd a  i  B os-  
s o w sk i jak o  w o ta n c i. P rok u ratoryę  rep rezen to-  
wiaJi d r. Jen d ł. Im ien ie m  redatkcyi; „N aprzodu"  
w y stę p o w a ł tow . H aeek er  w  to w a r z y stw ie  a- 
d w o k a ta  d ra  H esk iego .

P rzew o d n iczą cy  n a  w stęp ie  rozp raw y  o d czy 
ta ł sk o n fisk o w a n y  a r ty k u ł „N aprzodu", oraz o- 
rz eczen ie  za tw ierd za ją ce  k o n fisk a tę .

T ow . H aeek er  p rze d sta w ił ob ecn e  ro zp a cz liw e  
p o ło ż e n ie  aprow iizacyjne u rzęd n ik ó w  p a ń stw o 
w y ch , sęd z iów , k o lejarzy , rob otn ik ów  i  całej 
w o g ó le  lu d n o śc i m ia st , w y w o ła n e  c ia sn y m  ego
iz m e m  i  c h c iw o ś c ią  ch łop ów .

Dr. H e sk i w y k a z a ł, że sk o n fisk o w a n y  a r ty k u ł 
nite za w ie ra  is to ty  czy n u  k arygod n ego , lecz  wiier 
n e  o d zw ier c ied len ie  rzeczy w isto śc i.

P o  d łu ższej n arad zie , try b u n a ł w y d a ł o rz e . 
ozen ie  u c h y la ją c e  k o n fisk a tę . W  m o ty w a ch  0- 
rzeczen ia  u s ta l i ł  tryb u n a ł, że  sk o n fisk o w a n y  u -  
s tę p  za w ie ra  p ra w d z iw e  p rze d s ta w ie n ie  sta n u  
rzeczy , a lb o w iem  „o Me ch o d z i o ap ro w iza cy ę , 
ty lk o  sfer y  w ięk sz e j  w ła sn o śc i z iem sk ie j  d o
p e łn iły  w  p rzew ażn ej m ierze  sw e g o  ob ow iązk u , 
n a to m ia s t  w ło śc ia n ie , ja k  pow szechni®  w ia d o -

W czorajsze telegram y p rzyn iosły  telegram  
z Paryże, zawierający uchw ały Rady N ajw yższej 
m ocarstw  sprzym ierzonych, uchw ały na pozór 
treści przew ażnie ek onom icznej, a w  gruncie  
rzeczy o  pierwszorzędnej d on io sło śc i p o litycznej. 
Już przed kilku dniam i rzekom y tekst m em o- 
rjaiu zo s la ł opublikow any o  treści tej, że u w zg lę 
dniał w  w ielkiej m ierze interesa i potrzeby e k o 
n om iczn e N iem iec w  tym  stopn iu , że m iano im  
przyznać prawo zaciągn ięcia  pożyczki -30 do 40  
m iliardów  w  krajach neutralnych i n ieprzyjaciel
skich, g łów n ie  na zakupno su row ców  i środków  
żyw ności. Przeciw  tem u tekstow i zaprotestow ała  
Francja, żądając w pierwszej linii u w zględn ien ia  
sw ych potrzeb od b u d ow y zn iszczonych  w ojną  
okolic, a protest ten  zosta ł u w zg lęd n ion y  
i w  dziennikach om ów iony, jako „tryumf d y p lo 
m acji francuskiej”. Przejdźm y po kolei punkta  
n o w e g o  m em orja łu :

P ierw szy punkt om aw ia o g ó ln o  św iatow ą d ro
żyznę, która przedstaw ia s ię  w  następujących  
cyfrach: W  porów naniu z r. 1917 cen y  w zrosły  
w  Stanach Zjedn. o 1 2 0 % , w A nglii o 1 70% , 
w e Francji i W łoszech  o 300  % , a jako przy
czyn ę zasadniczą podaje zn iszczen ie  kapitału  
przez w ojnę. Jeżeli porów nam y p ow yższe  cyfry 
z cyfram i w zrostu drożyzny u nas, m uszą on e  
w nas w zbudzić u czucie zazdrości. N ajw yższej, 
bo trzechkrotnej p odw yżce cen w e Francji m o 
żem y przeciw staw ić podwyżki iri§ce w tysiąse  
procent u nas. Co się  tyczy podanej przyczyny  
teg o  zwrostu, n ie  m ożna jej uw ażać za jedyną  
ani n aw et za najw ażniejszą. O stateczn ie, czem  
kto w ojuje, od  tego  g in ie :  państw a kap ita listy
czn e  prow adziły  w ojnę, nic d ziw n ego , że kapitał 
padł jej ofiarą. To są zresztą rekriminacje, które 
sytuacji n ie poprawią.

D ecydujące dla nas znaczenie ma dalszy ustęp  
m em orjału d otyczący pokoju. P od n osi on, że  
pokój zu p ełn y  n ie jest jeszcze osiągn ięty . Rosja  
p osiada jeszcze półtora m iljona ludzi pod bronią. 
W iele krajów n ow o utw orzonych albo p ow ię
k szon ych  z p ow odu w ojny organizuje jeszcze  
armje. W  Polsce, w  Rum unji, oraz państwach  
utw orzonych z dawnej m onarchii austrjackiej, 
conajm niej jeden miijan ludzi jest jeszcze w sze
regach wojskowych. N ajpotężn iejszym  środkiem  
odbu dow y E uropy jest dem obilizacja we wszyst
kich państwach. W  tym  punkcie koncentruje się  
całe faialne p o ło żen ie  Europy.

W ojna, rozpoczęta  w  sierpniu 1914, ob ecn ie  
w  marcu 1920 trwa jeszcze na kilku frontach  
i to  g łów n ie  z w in y  ententy . O na to, n ie  u po
rządkow aw szy dotąd sprawy w ęgierskiej, p on osi 
w in ę, że  W ęgry, Rum unia i C zech o-S low acya  
utrzym uje arm ie; ona przez sw ą n iezdecydow aną  
i n iesolidarną p olitykę w  spraw ie zw alczania czy  
p ogod zen ia  się  z b o lszew ikam i zm usza pośrednio  
R olskę do Wojny z R osyą i do za dłużenia się  
na utrzym anie w ielkiej armii, n ie  m ów iąc już
0  b olesn ym  op u ście krwi. G dyby ententa sw oje  
p laton iczn e życzen ie ogóln ej dem obilizacyi z a 
m ieniła w czyn, b y łob y  to p ierw szy i decydujący  
krok na drodze do uzdrow ienia Europy, Uo s p e ł
n ien ia jed n ego  z haseł, pod  którym i ententa pro
w adziła  w ojn ę: do zn iesien ia  a przynajmniej 
ograniczenia m iliiaryzm u.

D alszy  punkt m em oryału  dotyczy potrzeby p o 
w iększen ia  produkcyi, a jako środek podaje, że 
wsz-ystkie ludy w inny wszelkierm  silam i sw ojem i 
w spółdziałać w  od bu dow ie o e ó ln e g o  życia e k o 
n om iczn ego  Europy, popierając w ym ianę p r o 
duktów , oraz unikając staw iania przeszkód n a 
turalnem u b iegow i handlu. Jeżeli m ow a o w sz y s t
kich ludach, m usi się  przyjąć, że ententa w zyw a  
także N iem cy i R osyę do teg o  w spółdziałan ia . 
B yłoby to  pow tórzeniem  innym i słowami — 
p ierw szego tekstu m em oryału , który na żądanie 
Francyi został zm odyfikow any. W ezw anie Niemiec 
do w spółudziału  zn aczyłoby u dzielen ie im pom ocy  
do od b u d ow y sw eg o  "przem ysłu, p om ocy m ożli
wej ty lko w form ie pożyczki na zakupno su ro w 
ców . W ezw anie fkssyi d o  w spółudziału  m oże  być 
zrealizow ane ty lko  pa zawarciu z Rosyę pukoju, 
co  w yw oła łob y  urzeczyw istnienie się  d a lszego  
punktu m em oryału: ogran iczen ie stan ów  armii 
przez częśc io w ą  bodaj d em obilizacyę.

N astęp ny punkt om aw ia spraw y w alu tow e
1 w zyw a rządy europejskie do zaprzestania dal
szej em isy i banknotów. Na tym punkc e państwa, 
zw ycięsk ie i zwyciężone m ogą sob ie  podać ręce:

w szak Francya m a w ob iegu  30 kijka m iliard^  
b anknotów , a A nglia około 100 m ilion ów  furitó^' 
Zaprzestanie em isy i banknotów  uwarunkoW^1#  
jest ożyw ieniem  się  stosunków' handlowych, a 
bez w spółudziału  N iem iec i R osyi są  ogranicz0#' 
na m niejszą część  terytoryum  Europy i tak 
sprawa zaw isłą  jest od  drugiej.

Ustęp dotyczący zmniejszenia wydatków Puwlj 
czaych zawiera wezwanie do oszczędności, w  
stworzyć możność pokrycia nowych wydatków * 
wypadku, gdyby nie m og ły  wystarczyć docb*3®' 
państw ow e. O szczęd n ośc i —  to piękna rzecz, ta  
na czem  m o g ło b y  państw o, które chce sp e ł# . 
sw e zadania kulturalne, najw ięcej o s z c z ę d z i  1 
T ylko na w ydatkach w ojskow ycn , które ju ż w 
sach p okoiow kch  pochłaniały lw ią  część  bud"6' 
tów  p aństw ow ych, a teraz w  m iarę postępu 
żyzny i w m iarę coraz w iększej ilo ści łudzi p° j 
bronią w zrosły  do sza lon ych  rozm iarów. Z n d*, 
w ięc w idzim y, że to żądanie łączy  się  śc iś ie  z ty  
daniem  zawarcia pokoju i dem obilizacji, bez kw 
rych o o szczęd n ości n iem a m ow y.

U stęp , om aw iający trudności kredytow e  
cizi, że  konferencja uznaje k on ieczn ość cią?! ; 
w spółpracy i narad m ięd zysoju szn iczych  w sp1#  
wach aprow izacyjnych oraz rozdziału  artykuł0* 
pierwszej potrzeby. B yłby to w ięc pow rót do %  
śtem u H oovera, ale —  bez H oovera, w zg lęd u  
bez środków, których mu Am eryka dostarcz*** 
Sam a koalicja kilkakrotnie stw ierdziła, że bez P0' 
m ocy A m eryki n ie m oże s ię  Europa w y ży w ić  ‘ 
zatem  narady m ięd zysoju szn icze i rozdział tW  
k ułów  m iałyby praktyczne zn aczen ie tylko wtetoj 
gd yb y  Am eryka brała w nich udział. T en  u d#*  
sta ł s ię  jednak w  ostatn ich  czasach w ątpliw y  
w in y sam ej koalicji, która sw ojem  p ostępow anie# i 
w  sp raw ie Adrjaiykn a o sta tn io  i K onstantynop0! j 
daje W ilsonow i pozór do groźby w ycofania sl5 1 
z koalicji, a tem sam em  d o zostaw ien ia  Eur°P3 
w łasnem u jej lo sow i.

O statni punkt m em orjału uznaje zarów no Pf*  
w a Francji jak i potrzeby N iem iec. Pow iada  
że  konferencja uznaje szczeg ó ln iejsze  prawo F fa^  
cji d o  od b u d ow y i uważa za n iezbędn e ustal€%  
w najszybszym  czasie  ogó ln ej su m y edszkedo*'*  
nia, którą mają w yp łacić  N iem cy, co jed aoctC ’#  , 
u m ożliw i u d zielen ie  Austrji w ydatniejszej p o® oCń  
N ikt n ie k w esłjonow ał, źe Francja znajduje 
w  specjalnem  p ołożen iu , które też. w ym aga sp6" 
cjalnych w zględów . Francja w ojn ę wygrała, 
z takiem i ofiaram i, że n ie jest w  lepszem  od  zyT 
c iężonych  N iem iec p o łożen iu  i to usprawiedliw’ 
szczeg ó ln ą  nad nią p ieczę aliantów . Co się  tycta 
cyfrow ego oznaczenia kontrybucji, którą ŃieD1*', 
m ają zapłacić, to  żądanie takie N iem cy  ciąg le P“j 
naw iały, twierdząc, że  n ieśw iad om ość  wysoko® . 
d ługu  odbiera iin ch ęć d o  pracy, w ykon yw a11 > 
niew iad om o dla k ogo . Żądanie to —  jak donos* 
telegram y — zosta ło  u w zględ n ion e , gd yż kom ,5L 
reperacyjna ustaliła  kontrybucję ua 120 do 1 
m iijardów.

D użo słów  i ładne słow a zawiera m eroorjr  
aby tylko w y k o n a cie  sz ło  w  parze z obietnica*1*' 
  ------------ -— -------     -tata

Przegląd gospodarczy '!
O węgieł d la  zakładów przemysłowych,

węglowe Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu 
■daL&łu MaiwpoiLekieg® podaje do wiadomości 
łopclskich Zakładów" przemysłwych, że ost»^ 
ezny termin do nadesłania kwesty omaryił* 
przesłanego przez Inspektorat węglowy, usta#^ 
wiony został nieodwołalnie na 21 marca 192® j . 
Zakłady przemysłwe, które do tego terminu 
pełnionego kwestyonmryusm w 3 egzemplarz*^ 
nie zwrócą, nie będą mogły liczyć w m>fesl%, 
kwietniu br. na dostawę węgla. O prsedruk®1̂ 
nlfe powyższego komunikatu uprasza się ł® 
dzienniki, małopolskie.

Spęd bydła na targawi«§ w Kraknr/ a. Na 
od 6  do 12 marca b. r. spędzono buhaj i 
wołów 1 , krów 166, jałówek 160, cieląt 
owiec 7, nierogac zny 915, razem 2584 
iząt. Płacono za "jeden ceinar metryczny ży .0 
wagi buhaje od 2250 do 3250 K, krowy od 1 ... 
do 3950 K, jało vnik od 2300 do 3500 K, c A 
leta od 1700 do 3450 K, nierogaciznę bitej 
od 4000 do 7600 kL Ze spędaoiiych na  
zwierząt sprzedano: n a konsumcyę m iejsc*3
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2589 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
15 szujii.' Geny pow yższe obliczono bez opłaty 
akcyzowe;. W  porównaniu ze spędami w prze
szłym  tygodniu by ło  o 170 cieląt, 4 barauy 
i 293 świń w ięcej, zaś o 139 sztuk bydła mniej, 
czyli c 328 sztuk więcej.

r  i: z e  l ą d

Zjazd pracowników pocztowych dyrekcyi krakow
skiej odbył się 7 marca w  Krakow ie. Zjazdow i 
przewodniczył p. Kórnicki, zastępcami wybrano 
p. Beraneka z Bielska i p. Senderaka z Tar
nowa. Sekretarzami w ybrano p. Bobrowskiego 
i Jaroszewskiego. Celom Zjazdu było utworzenie 
Zarządu Związku Koła D yrekcyjnego O rgan i
zacyi pocztowców i sprawa kategoryzacyi pra
cowników  pocztowych, sprawa aprowizacyjna, 
mundurowa i w ieie innych spraw aktualnych. 
Obrady by ły  bardzo ożyw ione i m iały charakter 
bardzo poważny. Na wstępie uchwalił Zjazd w y 
słać telegram  do Ministra poczt p. Tołłoczki 
z  zapewnieniem  ścisłej z nim współpracy dla 
O jc zy zn y ; podobny telegram  wysłano do G łó
wnego Zarządu Zw iązku pracowników poczto- 
w ycn  w  W arszawie. Następnie wv raził Zjazd 
pełne uznanie i zaufanie obecnemu mianowa
nemu prezydentow i D yrekcyi Poczt i T e legra 
fó w  w  Krakow ie p. Dr. Jakeschowij którą to 
uchwałę zakomunikował mu w ybrany Zarząd 
Koła  D yrekcyjnego przez usta p. Kórn ickiego 
jako prezesa Zarządu.

Umowa cennikowa kamieniarzy krakowskich. 
Zorganizowani robotnicy kamieniarscy w  Krako
w ie zawarli um owę z Cechem przedsiębiorców 
kamieniarskich w  sprawie podwyższenia płac ro 
botniczych o  25 procent z pow odu regulacyi 
waluty w  państwie.

Niezależnie od  tej um owy, robotnicy kamie
niarscy zatrudnieni przy restauracyi Zamku i W a 
welu ugodzili się ze swym  przedsiębiorcą p. 
Podgórskim , że płace otrzym ywać będą w  mar
kach w  ilości pobieranych koron. N ie podobało 
się to  jednak Cechow i majstrów, a szczególnie 
podstarszemu tego  Cechu p. Trembeckiemu, 
który dow iedziawszy się o  tej umowie, po od
bytem  zgromadzeniu cechowem, udał się do  kie
row nictw a robót na W awelu , żądając w  imieniu 
Cechu od  p. Podgórsk iego  zerwania um owy 
z robotnikami 1 Zaznaczyć należy, że płace przy 
robotach na W awelu  byłyby na podstaw ie tej 
um ow y zaledw ie o  2 marki 40 fen igów  wyższe 
aniżeli u p. Trem beckiego, który zresztą sam 
przed trzem a miesiącami podw yższył płace ro
botnikom  o  10 procent, nie pytając się wcale 
Cechu.

T o  w rog ie  stanowisko Cechu i p. Trem beckiego 
w obec robotników , robotnicy zapamiętają sobie 
na przyszłość.

W Osiskll odbyło  się 7 marca publiczne zgro 
madzenie robotników . N a porządku dziennym 
zgrom adzenia były sp raw y : organizacyi zaw odo
wej, konsumu i referat o sytuacyi politycznej. 
W iec zagaił tow . Cyktor. Sekretarzował tow . 
Sładeczek Karol. Sprawę organizacyi zawodow ej 
oraz ciężkie położenie gospodarcze klasy robo 
tniczej om ów ił tow . Krzystkiew icz. Konsum, któ
ry zorganizowali tutejsi towarzysze, jest w  kry
ty  cznem położeniu z pow odu  braku tow arów . 
Tow arzysze starają się z całych sił, by konsum 
spełnił swe zadanie, przychodząc z pom ocą apro- 
w izacyjną w  tych ciężkich czasach zorganizowa
nym towarzyszom . Niestety, w ładze państwowe 
aprowizacyjne traktują konsum robotniczy po 
macoszemu, czego dow odem  choćby sprawa 
przydziału soli, którą urząd aprow izacyjny od 
dał „chrześcijańskiemu" konsumowi z pominię
ciem robotn iczego konsumu. Zaznaczyć należy, 
że konsum „chrześcijański" zorganizowali klery- 
kali dla konkurencyi z konsumem robotniczym. 
Przedtem  nie myśleli wcale o  jakiejś pom ocy 
dla ludności, ale gd y  towarzysze nasi założyli 
kooperatywę, zaraz i klerykali pospieszyli o tw o 
rzyć swój konsum, by koniecznie przeszkadzać 
socyalistom.

Następnie przemawiał tow . Malinowski, przed
stawiając zebranym w  wym ownych słowach nie
dolę klasy pracującej. M ów ca w zyw ał gorąco 
Zgromadzonych do solidarności, pogłębiania i 
rozszerzania organizacyi robotniczej, jako pewnej 
broni w  walce z w rogam i ludu pracującego.

W końcu zabrał jeszcze głos tow . Cyktor”  kry
tykując tych, którzy stronią od organizacyi. P o  
dokonaniu wyboru członków  m iejscowego K o 
mitetu, zgrom adzenie zakończono okrzykiem na 
cześć P . p . S.

—  o o o -

Kraków , l i  marca.

O  n a p a d y  ra b u n k o w e  po w s ia c h
W czora j przed sądem przysięgłych  w  sądzie o- 

iręgow ym  karnym , toczyła się rozpraw a prze
ciw  szajce bandytów, oskarżonych o zbrodnie 
wapa^ów rabunkowych. Przew odn iczył r. s. 
Szajdzicikż, w etow a li r. s. Federow icz i r. s. 
Kraus. Oskarżał prokurator Kolbusz.

Na ław ie  oskarżonych zasiedli 19 l e t r : S tan i
sław Minóra, 26 letn i Jan Kalemba, 18 letni Hen 
ryk  W łodarczyk, 22 letni Czesław' Król, 29 letn i 
Jan Fudlik , 20 letn i Jan Dzióbek, 20 letni W ła 
dysław  Dębowski i  23 letn i Stanisław  Łukasik. 
Józef Dębowski i  S tan isław  Susite zm arli w  w ię 
zieniu. Oskarżonych bron ili: adw. dr. Habuda 
(W łodarczyka, Dzióbka i  W ł. Dębowskiego), 
adw. dr. Bross (Łukasika), adw. dr. Schm idt 
(Kalem bę i Fud lika), adw. dr. Woźniakowski. 
(K róla ), adw. dr. P rzew orsk i (M isiora). P rzed 
m iotem  rozpraw y były  napady rabunkowe po
pełnione w  kw ietn iu  i m aju  1919 r. we wsiach: 
Wfiiniary, Skrzynce, Stadniki, N ieżdów  i Kędzie
rzyn. W  nocy dnia 24 m aja  1919 oddano strzały 
ipod domem Anny G irow ej w  Skrzynce, poczem 
przez okno weszło do domu kilku  bandytów  a 
k ijam i, a jeden z rew olw erem  w  ręku, z tw arza
m i obwiązamemi chustkami. W  izb ie prócz G iro
w ej spali wówczas gości© gospodyni i  służący 
G irow ej S tan isław  Suś, k tóry  jak  się okazało 
był w  porozum ieniu z  napastnikam i i ca ły na
pad im  u łatw ił. Zaraz po w ejściu  do izby, usta
w ili  napastnicy po jednym  z pośród siebie przy 
każdym  domowniku, przyezem  dw ie osoby przy 
k ry li p ierzyną, zaś napastnik z  rew olw erem  
groził n im  G irowej 1 Susiowi, ternu ostatniem u 
ty lko  pozornie. Inn i bandyci rozb ili skrzynię, 
poprzetrząsoli w szystkie schowki w  izb ie i ko
m orze i  zabrawszy 1580 kor., połeć słon iny i 25 
k g  siadła, zb iegli. Do bandy tej, jak  śledztw o w y 
kazało, n a leże li: M&sior, Kalemba, W łodarczyk, 
K ról, Pudlik , Dębowskó, Dzióbek i brat M isiora 
W alenty, k tóry  staw ał przed k ilku  dniam i przed 
sądem  polow ym  7 dyw izy i w  Krakowi© i  został 
okazany na 3 lata w ięzien ia. B ron ił go adw. dr. 
Boseuizweiłg.

Obwiniany Suś, jak  się okazało, ca ły  napad o- 
m ów ił z bandą, a. nadto zobowiązał się pozosta
w ić okno w  m ieszkaniu n ie domknięte, przez co 
u ła tw ił oprysakom  w ejście do izby.

D rugiego napadu dopuścili się ci. sam i bandy
c i w  W in iarack . Z początkiem  m aja  1919 już po 
północy rozbito okno w  m ieszkaniu K atarzyny 
Kudasowej, poczem  przez okno w lazło  k ilku  
bandytów. Jeden przyw a lił -pierzyną Kudasową 
nisi łóżku i  zaczął ją  kolankować i  bić po głow ie, 
w ołając, by  powiediziała, gdzie są pieniądze. 
Inn i b ili służącą. O-staiecmie skradli napastni
cy gotów kę w  kw ocie 28 kor., trzy  św ieczk i i  10 
ja j. M iędzy napastnikam i poznał©.; Kudasowa o- 
skarżonych. T rzeciego napadu dokonali oskar
żeni na dom Salomea Kasprzykow ej w  Stadni
kach w  połow ie kw ietn ia  1919 roku. Tam  skra
d li pół funta słon iny i dw a kaw ałk i mydła.

Dnia 3 kw ietn ia 1919 szli do Bochni W ojciech  
K u łm a i  Ignacy M iękina, W ted y  zastąpili im  
drogę trzej bandyci |i m ierząc do gospodarzy z 
rew olw erów , zaw o ła li: „ręce do g ó ry !"  Gdy po
dróżn i chcieli się w yrw ać z rąk opryszków, na
pastn icy strzelili k ilkakrotn ie z rew o lw erów : 
jeden strzał zran ił Ku lm ę w  praw e udo, a  druga 
M ięk inę w  lew ą  nogę. Poszkodow ani roapozna- 
H w  jednym  napastniku Jana Kalembę. Napa
stnicy zrabowali Kulmits z za kam izelk i kw otę 
5000 kor., -a Miękini© 2740 kor., W reszcie ci sa
ma bandyci napadli na. domostwo M onik i W i-  
tioskSej w  Kędzierzynce i m im o płaczu ubogiej 
w dow y, przeszukali w szystk ie schowki, zabrali 
je j 100 kor., zostaw iając, jak  tw ierdzili z łaski 
30 kor. dla n iej na życie.
• N a rozpraw ie obwinóeni, częściowo przyzwali 
Się do w iny. Trybunał na podstaw ie werdyktu  
sędziów  przysięgłych, skazał M fsŁira, Kalembę, 
W łodarczyka, K róla , Fudlika i  Dzióbka każde- 
go na 3 la ta  ciężk iego w ięzien ia. W l, Bobowski 
i  St, Łukasik  zosta li uwolnieni.

Ma cele plebiscytowe na Śląsku złożono 74 K  
w  domu pp. Dziadków  z okazyi zaręczyn swo
jej córki z p. H enrykiem  L&ksbergerem,
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Stakfiw, 14 marca. 

D ^ i e o a ę y a  r o b o t n i k ó w  z a k ła d ó w  
m ie fs k ic h  u p re z y d y u m  m ia s ta

Po godz. 12-ej w  południe, gd y  się zakończył 
w iec  robotniczy na Rynku, przybyli do p rezy
dyum  miasta delegaci robotników gazowni 
i elektrowni m iejskiej, wodociągu i tramwaju, 
oraz rouotnicy budownictwa m iejskiego. P rzy 
tył ich prezydent m, Federow icz w otoczeniu 
wszystkich w iceprezydentów. D efegacyę prow a
dzili pos. Bobrowski, pos. Żuławski i r, m. R o
senzweig. Pos. Bobrowski przedstawił dezyde
raty robotników  m iejskich wniesione już przez 
zarząd Zwią>ku stow. robotniczych na piśmie, 
n dotyczące robotników  elektrowni, gazowni, 
t amwaju i wodociągu. Stan aprow izacyi, m ó
wił pos. Bobrowski, jest w  Krakow ie fatalny 
i dotyka wszystkich mieszkańców’, ciężko pra
cujący robotnicy muszą jednak od rządu o trzy
mać należące im poreye podwyższone. W  końcu 
zwrócił się pos. Bobrowski do prezydenta w  spra
w ie skłonienia rządu do przydziału przyzna
nych już przez rząd dla robotników  miejskich 
t. zw . deputatów oraz artykułów pierwszej po 
trzeby.

Prezydent miasta w  odpowiedzi zaznaczył, 
że obow iązkiem  jego  jest przedewszystkiem  sta
rać się o możność egzystencyi aprow izacyjnej 
całej ludności. Co do robotników miejskich, 
w  zasadzie żądania ich o  przydział deputatów 
żywnościowych i artykułów  pierwszej potrzeby 
u rządu warszawskiego przeprowadził i czyn i 
nieustanne dalsze starania celem rea izacyi zo 
bow iązań rządu. N ie wątpi, że jak  dotąd, tak 
i w  przyszłości w  tym  w zględzie pomoc posłów 
sejm owych z Krakowa i radców miejskich, bę
dących posłami, będzie szła równomiernie z jego  
staraniami. Chw ilow y strejk ko lejow y w  obe
cnych warunkach, gdy ludność aprow izowauą 
jest z dnia na dzi&ii, musiał pogorszyć i tak ka
tastrofalną sytuacyę. D latego prezydent z  ży - 
wem  zadowoleniem  przy ją ł do wiadomości o- 
świadczenie, że strejk ustał i praca bezzw ło
cznie zostanie podjętą. Żgdama tdtużtiUei M iej
skich będą w najkrótm-ih sj&iie mrpauzofis 
i w granicach środków flnassawyek iminy zała
twione.

Deputacya opuściwszy prezydyum  zeszła na 
dół i pow tórzyła zebranym  tłumnie przed ma
gistratem robotnikom odpowiedz prezydenta, 
poczem robotnicy rozeszli się w  spo .o ja .

Natychm iast po odejściu ueouiaeyi połączył 
się telefonicznie prezydent miasta z m inister
stwem aprow izacyi i zakomunikował, i-c z  „k oń 
czy ł się dem onstracyjny, k ilkugodzinny strejk 
generalny robotników krakowskich, zakończ,ł 
się również strejk ko lejow y i robotnicy w szd- 
Idej kategoryi podjęli pracę. Następnie pr.-.eds.a- 
wił żądania przyjętej przed chw ilą depuiaeyi ro 
botniczej i otrzymał zapewnienie natychmiasto
w ej doraźnej pom ocy dia Krakow a w postaci 
transportów mąki i ziemniaków- oraz p rzyrze
czenie załatwienia sprawy ueputatow, podw yż
szonych racyi żywności ula ciężko pracują, y d i  
i zaopatrzenia ich w artykułu oiurwszej po
trzeby.

Przedłużenie czasu pracy 
w  s ą d o w n i c t w i e

W  Nr. 2 Dziennika, urzędowego m in isterstwa 
spraw ied liwości z 25 lutego ogłoszone zostało 
rozporządzenie bez liczby i  da ty {!), w prow adza
jące w  sądow n ictw ie 7-godfcinny dzień pracy 
we wszystkie dn i powszednie. Rozporządzenie 
to odnosi się ffo sędziów  i  u rzędn ików  sado
wych. W prow adza  ono w  sądach godzimy urzę
dowe w  półroczu jżtaow em  od wpół do 9 rano 
do wpół do czwartej popołudniu, a w  półroczu 
letn iem  (od  1 kw ietn ia  do 30 w rześn ia ) od 8 ra
no do 3 po południu bez przerwy. Co do woźnych 
sądowych postanaw ia to rozporządzenie, że ich 
czas pracy może być przedłużony b;cz jak iego 
k o lw iek  ograniczeni®, co jest. już jaskrawą n ie
spraw iedliwością.

Sędziom  ga licy jsk im  rozporządzenie to prze
dłużyło czas urzędowania o godzinę. N iepodo
bna wyobrazić sobie, żeby sędzia m ógł przez 7 
godzin  z rzędu bez wypoczynku m yśleć nad za
wałem ! spraw am i praw ni czerni i  % pełną, jasno
ścią umysłu w ydaw ać orzeczenia. Jeżeli w ogó
le przedłużenie o godzinę d n a  pracy urzędn i
kom  było n iem ądre i niepoitrzete©, to już w  od
niesieniu do sądownictwa jest ono najzupełn iej
szym  nonsensem. W szak urzędowanie, sędziego 
polega n ie  na przybijaniu  pieczątek i mechani- 
■tznem sapj.isywaniu cyfr, lecz różn i sią sass.-



JX A P R z o BT Nr. $5

dniczo od każdego innego urzędowania. W y 
m iaru spraw ied liwości nie m ożna w ykonyw ać 
w  zm ęczeniu um yslowem  i  zdenerwowaniu. 
P raw o rzym skie przep isyw ało dla sędziów' n ie
rów nie krótszy czas pracy; w  pamdektach jest. 
pow iedz! an-c: „ in  tertia  hora iudex stuluus" 
(w  trzeciej godzina© sędzia głupieje). W idoczn ie 
ten pan w  m in isterstw ie spraw iedliwości, k tó
ry  w yda ł rozporządzenie o 7-godzinnem urzę
dowaniu w  sądow nictw ie był w łaśn ie „in ter
tio. hora11.

Ograniczenie ruchu pociągów. Dyrekcyą kolei 
państwowych w Krakowie komunikuje: Ruch po
ciągów osobowych o godz. 24 (12) w nocy z so
boty na niedzielę zostaje ograniczony. Kursować 
będą tylko następujące pociągi: Warszawa—Kra
ków—Lwów' Nr 1406/5 i 6/1405. Warszawa— Pa
ryż Nr 1402/2 i 1/1401, Kraków’—Zakopane Nr 
6101 i 6102, Kraków—Dziedzice Nr 19n, 20, 136, 
66, 167, Oświęcim— Dziedzice Nr 36, Oświęcim — 
Kraków Nr 31, Trzebinia—Szczakowa Nr 1430, 
1431, 1432, 1427, Kraków—Bochnia względnie 
Słotwina—Brzesko Nr 162n, 67, 62n, 161, 20 
i 261. Tarnów— Ciężkowice Nr 637, 638, Nowy 
Sącz—Piwniczna Nr 612, 633, 634, Rozwadów—  
Przeworsk Nr 7 i 8, Limanowa—Nowy Sącz Nr 
1215, 1244, Chabówka—Zakopane 6173 i 6178, 
Nowy Targ—Zakopane 6112 i 6177, Nowy Targ— 
Sucha Hora Nr 6555, 6556, 6552, 6553, Muszy
na—Krynica Nr 6763, 6764. Bez ograniczenia 
utrzymuje się ruch na linii Dziedzice—Piotrowice 
z wyjątkiem pociągów Nr 27 i 28, które nie bę
dą kursowały, oraz na liniach Dziedzice—Żywiec— 
Cieszyn, Bielsko—Kalwarya, Piotrowice—Karwina, 
Goleszów—Ustroń— Cieszyn, Marklowice — Sucha, 
Siersza Wodna—Jaworzno—Bolęcin, Kraków—Ko
cmyrzów, Czyżyny—Mogiła, Kraków—Wieliczka.

Pociągi mieszane nadał będą kursować na tych 
liniach.

Na przejazd pociągami Nr 1406/5 (Warszawa— 
Kraków-—Lwów) i 6/1405 na linii Warszawa—  
Lwów) oraz Nr 7 i 8 na linii Warszawa, Rozwa
dów i Lwów, wymagane będą osobne zezwolenia 
przez władze polityczne.

W sprawie n iedojścia transportu  mąki do Kra
kowa. Magistrat krakowski komuniknje: Wczo
rajsza notatka w sprawie niedojścia do Krakowa 
transportu mąki i skierowania jej przez ministra 
aprowizacyi do Lwowa była o tyle nieścisłą, że 
transport ten na stacyi nadawczej nie mógł być 
przyjęty. Nieprzyjęcie transportu na stacyi na
dawczej nie miało jednak, według otrzymanych 
wyjaśnień, związku ze strsjkiem kolejowym.

Przykre zajście wydarzyło się wczoraj podczas 
zgromadzenia na placu Matejki. Z okna Akade
mii sztuk pięknych kilku najmłodszych uczniów 
malarstwa rzuciło pod adresem tłumu demon
strantów kilka w ich pojęciu zabawnych kon
ceptów, nie myśląc sobie przytem zapewne nic 
złego, jak to bywa u wesołych kpiarzy-malarzy, 
ale nie licząc się też z tem, że ich okrzyki mo
gły zostać źle dosłyszane i źle zrozumiane, że 
wobec poważnej demonstracyi ich kpinkarstwo 
mogło wywrzeć złe wrażenie i rozdrażnić tłum. 
Istotnie, kilkadziesiąt osób z tłumu, podrażnio
nych tymi okrzykami, wpadło do Akademii, gdzie 
przyszło do niemiłych scen, którym na szczę
ście rychło położyła kres interwencya p. rektora 
Mehoffera z jednej, a tow. Jasińskiego i Pio
trowskiego z drugiej strony. W  ten sposób zaj
ście to zostało załagodzone.

Słuchacze Akademii górniczej w Krakowie w spra
wie Śląska Cieszyńskiego. Słuchacze Akademii 
górniczej w Krakowie, zebraui na wiecu w  dniu 
13 marca, w obliczu krwawych zajść, wywoła
nych przez Czechów na Śląsku Cieszyńskim, 
uchwalili następującą rezolucyę:

1) W zyw am y całe społeczeństwo, aby swem 
energicznem  i zdecydowanem  sianowiskiem  zmu
siło rząd do przedsięwzięcia natychm iastowej 
akcyi wojskowej celem  obrouy życia  i mienia 
polskiego i położenia tam y celowo obmyślanemu 
rozbojow i band czeskich na Śląsku Cieszyńskim, 
Orawie i Spiszu.

2) Zwracam y się zarazem  do m iarodajnych 
czynników z żądaniem natychm iastowego usu
nięcia funkcyonaryuszy państwowych czy p ry
watnych narodowości czeskiej ze wszystkich sta
nowisk w  kraju, zw łaszcza zaś w  intendauturze 
i na kolejach.

3) Zwracam y się z gorącym  apelem  do spo
łeczeństwa o bojkot wszystkicn instylucyj i 
firm czeskich, których n iestety jest jeszcze u 
nas pokaźna liczba. Spis firm  czeskich w Kra

kow ie i na prow incyi będzie podany do w iado
mości przez akadem icki komitet bojkotow y. 
G dyby nasz obecny apel by ł bezskuteczny a 
rozboje czeskie nie ustawały, wówczas sami 
zorgan izu jem y zbrojny. odp »r.

Brak m arek stem plowych. Z powodu braku 
w tra fikach  m arek stem plowych drohnofenigo- 
wyicto, z  powodu którego cierpią sfery han
dlow e i  przem ysłowe zw róciła  się krakowska 
Izba handlowa i  przem ysłow a do m in isterstwa 
skarbu z prośbą o zaradzen ie złemu, a to przez 
natychm iastowe w ydan ie polecenia, aby m ie j
sca uprawnione do sprzedaży stem pli zaopatry
w ane były w  odpow iednie zapasy m arek stem
plowych.

Strejk kolejarzy a klasztory. W  czasie k ilku 
dniowego strejiku ko le ja rzy  w  K r  akio w ie , k ilku 
set ludzi, nde m ogąc w yjechać do dom ów  i  nie 
m ogąc dostać pomieszczę;.diai w  hotelach, tułało 
siię po m ieście bez  przytu łku  i w a lając się po 
diworcu. Jak donosi „N . Reforma/1, po licya  zw ra 
cała  się do ks. biskupa, do ks. M isyanarzy i  do 
innych k lasztorów  o  pom ieszczenie tych podróż
nych — bezskutecznie. W  kilkunastu klaszto
rach krakowskich, m ieszczących po garstce za
konników, n ie znalazło się mtejsoa d la  ludzi bez 
doaruniych w  caasdie n iepogody. Oto „m isya “ k la 
sztorów ! Oigrcumne .gmachy stoję, pustką, «  za
konn icy żiałują bezdom nym  dachu iniakł głową. 
B y le  n ie naruszać swych wygód...

Zmiana w Dyrekcyi poczt. P o ja w iła  się w  pra
sie notatka, jakoby prezes tutejszej D yrekcy i 
poczt Dr. Jaikesch m iał być przeniesionym . Po
n iew aż przeniesieni© to n ie leża ło  ami w  in te
resie służbowym  u progia orgnmcizowmnia D yre
k c ji,  on i w  in teresie samego interesowanego, 
tem w ięcej zaś personalu, przeto poczyn ił Zw ią 
zek  Zaw odow y pracow n ików  pocztowych przed
staw ien ia  u  p. M in istra  Tołłoczk i, uw ieńczone 
pom yślnym  rezultatem , wskutek czego dr. Ja- 
kesch pozostaje nadal na stanowisku prezesa 
D yrekcy i poczt w  K rakow ie.

Rejestracya oficerów inw alidów  b. arm ii za
borczych. M inisterstw o Spraw  W ojskow ych  Sek 
cya  O piek i poleciło z dniem  1 k w ietn ia  br. zam 
knąć bezw zględnie reetiaursicyę oficerów -m w ali- 
dów  b. a rm ii zaborczych zam ieszkałych po le- 
wiejj stron ie Sanu. W szyscy oficerow teóm w alidzi 
wtitmi się zgłosić bezzw łoczne do re je s tra c ji w  
przynależnych  ekspozyturach Sekcyi opieki, 
wiszelkie bow iem  zgłoszenia po 1 kw ietn ia  br. 
n ie  będą bezwarunkowo uwgflzędniane. O gło
szenie n in iejsze n ie dotyczy' o ficerów -inw aii- 
dów  z W o jsk a  Polskiego, jak  rów n ież tych o fi
cerów  ,k tó rzy  dopiero po 1 kw ietn ia  br. pow ró
cą z  n iew oli, c i jednak będą. m usieli przedłożyć 
p rzy  zgłoszeniitu się do rejeatracyi dow ody po
w rotu  po 1 kw ietn ia  1920.

W iece plebiscytowe w  Krakowskiem. W  n ie
dzielę dn ia 14 bm. odbędą się w iece śląskie ple
b iscytowe w  Podgórzu, o  godzin!© 12 w  po
łudnie, w  budytnku „Soloołia/1 w  Pó łw siu  Zw ie- 
rzyn ieck iem  godz. 12 >wt południe w  budynku 31 
szkoły m ęskiej; w  Borku Fałęck im  godz. 3 po- 
poL w  sa li rady gm innej; w' Now ej W s i godz. 
6 w ieczorem  w  Domu Katol. W e  wszystkich 
w iecach w ezm ą udadał liczne delegacye górno
śląski© i  cieszyńskie, w' tem  także kobiety.

Dodatek do zasiłków wojskowych. Dziennik 
ustaw x d. 4 m arca br. Nr. 20 poz. 105 ogłasza 
ustawę z dnia 20 lu tego w  spraw ie przyznania 
osobom w ojskow ym  nadzw yczajnych  dodatków 
drożyźn ianych.

A rt. 3 postanaw ia: Dla rodzin szeragowycb, 
które pobierają zasiłek, ustanawia się miesię
czny dodatek w wysokości pobieranego zasiłku, 
wyłączając rodziny, które pobierają zasiłek we
dług nerm  wielkopolskich, (k tóre są znacznie 
wyższe;. „

Pow yższy dodatek przysługu je od 1 stycznia 
br. Pon iew aż w  Małopolsce zasiłek na osobę 
w ynosi 1 R 80 h dziennie, przeto obecnie zasi
łek z dodatkiem  będzie wynosił 3 K 60 h i to od 
1 styczn ia br., czyli, że rodziny szeregowych o- 
trzym ają  za legły dodatek za 8 m toj,ą.:e (s ty
czeń, lu ty i  marzec).

Utrudnienia przy wydawaniu wiz dla podró
ży do Wiednia. Pon iew aż Konsulat n iem iecko- 
austryacki czyni wskutek nakazu z W iedn ia  
trudności przy w ydaw an iu  wazy do podróży do 
W iedn ia , żądając przedłożenia pozwolen ia na 
przy jazd  (EiimreiikSebewil 1 ig'un.g), które to zarzą
dzenie s fery handlowe i  przem ysłowe wobec o- 
żywóonych jeszcze stosunków z W iedn iem  od
czuw ają nader przykro zw róciła  s;ę Izba han-

Od piątku 12 do poniedziałku 15 bm.:

d lowa i przem ysłow a do M in isterstw a przem y
słu i  handlu z prośbą o in terw en cję  u rządu 
n iem kcko  - austryark iego w  kierunku zniesienia 
powyższych utrudnień.

Dziś drugi gościnny występ Ignaceęo Dygasa 
w  m iej. Teatrze Powszechnym  w  arcydziele O f
fenbacha „O pow ieści H offm ana11. Znakom ity 
artysta  zalicza tę partyę do najśw ietn iejszych  
w  bogatym  swym  repertuarze, aby też dać mo
żność swojej publiczności poznania n iezrówna
nego śpiewaka, dyrekcyą naszego teatru pozy
skała w ielk iego  artystę na parę gościnnych 
występów. Jutro w  poniedziałek na liczne za
pytania, czy ta * zostanie wznow iona, —  w pro
w adza dyrekcyą dawno n ie graną, ulubioną o- 
peretkę Lehara  „H rab ia  Luxem burg“ . W ystąpi 
w nitej po raz pierwszy po dłuższej chorobie u- 
lubien iec publiczności naszej, reż. Lelew icz.

Z  teatr u Bagatę-Js kom unikują: Dzisiaj w  Ba
gate li dwa odbędą się w idow iska oprócz kon
certu, którego początek naznaczy ta dyrr.kcj"1. ua 
gedz. 11.30. Popołudniu „H iszpańska mucha11, 
w ieczorem  serdecznie w idow n ię wzruszy dra
m at Iren y  w  „G rze serc11 św ietnej sztuce Kie- 
drzyńskiego. W  poniedziałek j  w torek powtó
rzony będzie „B ra t m arnotraw ny1' VVilde‘a,

W e  środę w ystąpi n iezrównana N ina D olli- 
Doldńska z im ponującym  zespołem tanecznym, 
liczącym  50 uczenie. B ile ty  wcześniej do naby
c ia  w handlu W p. Rudnickiego.

Raut Syndykatu Dziennikarzy krakowskich. Jak 
się dowiadujemy, w  dniu 19 b. m. odbędzie się 
w  prześlicznych, do tej pory dla szerszego ogółu 
zamkniętych salach Pałacu Tow arzystw a Rolni
czego raut Syndykatu Dziennikarzy krakowskich, 
połączony z zabawą towarzyską. B liższe szcze
gó ły  rautu, który zapowiada się nadzwyczaj o ry 
ginalnie, podamy w  jednym  z najbliższych nu
merów.

Niemili goście. Onegdaj w ieczorem do kam ie
n icy domu pod L. 4 przy ul. Fełieyanek, za
dzwonił o ficer z m łodą osóbką i oświadczył 
stróżow i, że zmuszony jest pozostać w K rako
w ie  w raz z  żoną, wskutek strejku kolejarzy, 
i prosi o nocleg. Stróż udał się do p. M aryi 
Zielińskiej ,i zaproponował przenocowanie „m ał
żonków 11, k tórzy znajdują się na bruku, gdyż 
nie m ogą znaleść noclegu. P. Zielińska oastą- 
piła pokój, w  którym  się młoda para rozgościła. 
Na drugi dzień rano o ficer w yszed ł na miasto, 
a „żon a11 pozostawszy jeszcze chw ilkę w  m ie
szkaniu, oświadczyła, że idzie wykupić rzeczy 
na dworzec, ulotniła się także. P. Zielińska po 
wyjściu tajemniczej osóbki skonstatowała brak 
b ie lizny w  szafie. Dała natychmiast znać na 
policyę, która w południe aresztowała zło 
dziejkę w  osobie 19-letniej Janiny Trzcińskiej 
ze Sosnowca, która notowana jest na poiicyi, 
jako  notoryczna złodziejka.

Młodzi zabójcy. Wczoraj aresztowała policya kra
kowska 18 letniego Władysława Walasa i 16-ietnią 
Maryę Hajduk, narzeczoną jego, pod zarzutem za
bójstwa dwumiesięcznego dziecka. Jak w śledztwie 
wyszło na jaw dziecko oddane było na wychowa
nie do kobiety w iejskiej; po miesiącu zażądała 
Hajdukowa przyniesienia dziecka. Na drugi dzień 
dziecko umarło wśród objawów zatrucia. Kobieta 
wiejska, u której dziecko było na wychowaniu 
zeznała, że niemowlę oddała matce zupełnie zdro
we. Walas poszukiwany był prócz tego za kra
dzież 13.000 kor. na szkodę pewnego oficera.

Włamanie do bogatej spiżarni. Wczoraj do spi
żarni, zaopatrzonej bogato we wszelkie produkty 
spożywcze p. Ignacego Ungeta przy ul. Dunajew
skiego 1. 3, włamali się jacyś bandyci i skradli 
żywność wartości 25.000 kor.

Konfiskata skór w firmie W ydzia ł apro-
w izacyjny dla Małopolski ogłasza, że składy 
firm y Bat’a w K rakow ie zostały na razie opie
czętowane i że w  najbliższych dniach rozdzie
lona będzie skóra m iędzy konsumy, a następnie 
reszta będzie sprzedana m iędzy publiczność.

Z naszej strony donosimy, że buciki z f  rm y 
Bafa pojaw iły się w handlu łańcuszkowym na 
tandecie. Znaleźli się bowiem  pasnarze, k tórzy 
w ykupyw ali trzew iki w  sklepie B a fa  przy ul. 
Szewskiej i sprzedawali je  po droższych cenach 
na targach.

i n in w e i  [ i i i i i  i
laiitfi P. P. I.
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znakomity dramat obyczajo
wy w 4 aktach, przedstawia 
tiagedyę uwiedzionej i opu

szczonej kobiety.

n a  i n w a l i d ó w
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w s p a n ia ła  fa rs a  w  4 -e c h  a k ta c h  
a rc y d z ie ło  w ło s k ie j  w y tw ó rn i 

„ M e d u z a "
oraz

Sprzeczne potęgi
d ra m a t ro d z a jo w y  w  2  a k ta c h

wystawia

K i f l l M  „ S Z T U K A "
H o te l S a s k i, u lic a  św . Jana I. 6 .

Teatr im. Jol. Słowackiego.
Niedziela popoł.: „Polityka" Perzyńskiego.
N iedziela : „L il ia  W eneda“ J. Słowackiego.
Poniedziałek : „L iilla  W eneda" Słowackiego.
.Wtorek: „LiM a W eneda" Słowackiego.

Środa: „Ponad  śn ieg" Żerom skiego.
Czwartek: „Ponad  śnieg" Żeromskiego.

Teatr „Bagatela".
N iedzie la : Przedpołudniem  o pół do 12 II. Kotn- 

cert sym foniczny. —  Popołudniu „W u j Ber
nard". —  W ieczorem  „G m  serc".

Pon iedzia łek : „B ra t m arnotraw ny".
W torek : „B rat m arnotraw ny".
Środa: Nimai Doili.
C zw artek : „G m  serc".
P ią tek : „B ra t m arnotraw ny".
Sobota: popołudniu: Przedstaw ien ie dla dzieci. 

W ieczorem  „W u j Bernard".
Teatr powszechny.

Niedziela popoł.: „Białe fartuszki".
W ieczór: „Opowieści Hoffmana".

Pon iedzia łek : „H r. Luksem burg".
W torek : „O pow ieści H offm ana". —  W ystęp "go 

ścinny Ignacego Dygasa.
Środa: P o  raz p ierw szy „O drodzen ie", kom edya 

w  3 aktach Fr. Shoeritiana i  Koppal-U lfelda,
C zw artek : „O pow ieści Hlaffmania". —  W ystęp  

gościnny Ignacego Dygasiai
P ią tek : „K rzyżacy".
Sobota: Popołudniu: D la m łodzieży szkolnej

„Ś lu b y panieńskie". —  W ieczorem  „Odradze
n ie".

Ndiedzliedac Popołudniu „Kslężndiczlkia Czardasza'". 
WiiocEorem „O drodzen ie".

Operetka w Nowościach.
Ni.edz. popoł.: „T a m  gdzie skowronek śpiewa".
N iedzie la  w lecz.: „R ozw ódka".
Poniedziałek: „Rom ans na dachu".
W torek: „R ozw ódka".
Środa: „M anew ry jesienne**.
Koilegium wykładów naukowych. "Synek gL 

Linia A—B. 1. 39.
W torek: prof. D r Józ. F lach : „Cygan ery a lite- 

racko-artys tyczna" (Z ie lon y balonik).
Czwartek: prof. Dr M aryan Szyjkow sk i: „A rcy 

dzieła literatu ry św ia tow ej" (L iryk a  grecka) 
z racyt. art. dram . Jadw igi Korw in .

Sobota: prof.: D r Józef Reiss: „Robert Schu
man (z  ilu str muz.)

W ykłady w Domu artystów (plac św. Bacha).
N iedzie la : Julian Tu w im : Fragm enty z pow ie

ści „S krzyd laty  złoczyńca".
Pon iedzia łek : Julian Tu w im : „N ow e poezye z  

tek i rękopiśm iennej."
Środa: art. dram. Tad. BUfelikowski: „P o lsk a  poe- 

zyia m iłosna"; część I I  (godzina recytacyi).
Cnwartek: Józef F lach : „S ław ne pary^kochan- 

k ó w "; część I I :  Tristan i Izo-lda.
P ią tek : Ford. Hoesich: „K ró low a  Marysieńka, 

jako  ideał Jana I I I " .
Sobota!: Józ. F lach : „S ław ne pary kochanków ";
część I I I :  Romeo i  Julia.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność Chórzyści! W  poniedziałek 15 bm. 

1 czwartek 17 bm. odbędą się próby chóru pun
ktualnie o godz. 7-mej wieczorem. Uprasza się 
Wszystkich członków o punktualne przybycie.

Zgromadzenie robotników szewskich odbę
dzie się w  n iedzielę 14 bm j o g. 3 popoł. w  sali 
ibrzy ul. D unajewskiego 5, i i i  p. Spraw y ważne.

R u c h  k o l e j a r s k i
W  Wadowicach odbyło się 7 m arca zgrom a

dzenie pracow ników  kole jow ych  Z. Z. K. pod 
przewodnictw em  kol. Bukowskiego; sekretarzo
wali kol. Zawadzki. Z ram ien ia Zarządu Okrę
gow ego był obecny kol. Dr W odecki. Po jedno- 
głotśnym w yborze kol. Poradzi sza na prezesa ko
ła  m iejscowego Z. Z. K. przedstaw ił kol. Dr W o 
decki ogólną sytuiatcyę aprow izacyjną, sprawę re 
gu lacyi płac i  zrównania, płac ko le ja rzy  z pła
cam i ko lejarzy w  Kongresówce oraz zaiwodowe 
spraw y i  ideę Zawodowego Zw iązku  Kolejarzy.

Zgrom adzenie zakończyło się po kilkugodzim- 
re m  trw aniu  i po przemow-aich kol. Poradzisza, 
Targosz® i, Babiarza, Bielani wa i  innych uchwa- 
len iem  następujących rezolucyi:

1) Zgramadzenii p racow n icy ko le jow i Z. Z. K. 
w  W adow icach  dom agają się należytego p rzy
dzia łu  aprow izacyi, bez której We m ogą pełnić 
należycie swej służby i  z wycdęczenia, i  głodu u- 
m ierają, a ich  rodziny marni e ją  i  ośw iadczają, 
że w  takich warunkach będą zmuszeni w strzy
mać się autom atycznie oid pracy.

2) Zgrom adzeni żąda ją  zrównania płac kole
ja rzy  M ałopolski z p łacam i ko le ja rzy  z  Kon- 
gresówkd, za liczen ia  lait wioj'ennych do słu
żby jeden  rok  za dw a łaita i  ustalenie płacy 
w ed ług projektu Zw iązku  z  roku 1918, ogłoszo
nego w  Nrae 1 „K o le ja rza " z  r. 1919 p rzy  uw zglę
dnien iu  obecnej drożyzny.

3) Zgrom adzen i oświadczają, że m im o całego 
teroru i  nagonki przeciw ko członkom  Zawodo
w ego  Zw iązku  prac. kol. z e  strony krakow skiej 
D yrekcyi będą a ę  całą mocą trzym a li tego Zw ią  
zku, którego Głównemu Ziarządiowi w  W arsza
wa©, jako też Zarządow i Okręgowem u w  Krako
w ie, specyatlnie zaś kol. S tan isław ow i Grylow- 
śkiemu, prezesow i Zarządu O kręgowego w yra 
ża ją  podziękow anie oraz zupełne zaufiatmiie, za
znaczając, że so lidaryzu ją  s ię  ca łkow icie z  każ
dym  sw oim  przedstaw icielem  w  w a lce o  polep
szenie bytu.

4) Zgromiadizend ziwiraiaaiją się do Dyrekcyt? 
w zg lędn ie  Min. kol. o  przydzia ł służbowych 
m undurów, za legających  od r. 1918.

W  Szczakowej odbyło się 5 miarea zgrom adze
ni© członków  Zaw odow ego Zw iązku  K o le ja rzy 
pod praewodnibtwem Seitnera (Szczakowa) i K o 
szyckiego (Jaworzno). Sekretarzował kol. K li- 
meozek. P o  zagajen iu  zgrom adzenia przez kol. 
Zygm unta, przystąpiono cło w yboru  prezesa w  
m iejsce chorego kol. Rom anowieza, palacza, do
tychczasowego prezesa. Wlybór padlł n>a koL Zy
gm unta jednogłośnie, poczem ten  ostatni objął 
przewodinictwo ztgromadMnfa, i  postaw ił w n io 
sek nia w yrażen ie kol. Romanowiiczowi podzię
kow an ia  i  (Zupełnego uznania za  jiego dotych
czasową działalność, ©o zgrom adzenie wśród za
pału uchwaliło. Następnie udzie lił przew odn i
czący głosu kol. D row i W odeckiem u, k tóry  re 
ferow ał w  sprawach oproiwfeacyi, regu lacyi płac 
oraz innych zawodowych. Referent w y jaśn ił cy 
frow o  stan aprow izacyi kolej,arzy omaiz je j n ie
dom agania i  przyazyny tegoż. Kol. Sroka in ter
pelow ał re ferenta w  spraw ie naszej w alk i, gdyż 
nprowdizacya rzeczyw iście w śród ko le jarzy  
szwankuje. Następu© zabrali głos kol. Perec, 
k tóry  w  dłuższym  w yw odzie  w ykazyw ał pracę 
zw iązkow ą, oraz w yjaśn ia ł pow ody w a lk i z k o 
le jow ą  adm inistracyą. W  Itoku zgrom adzenia 
ipodiniiesiono rów nież i  sprawę uroczystości w  
Szczakowej w  dniu 7, co do której zgromadzeń: 
ośw iadczyli ,się za. nlebramiem w  niej oficyalne- 
g© udziału. Po  w yw odach  innych kolegów  oraz 
przem ow ie ltol. Dra W odeckiego, który w  dłuż
szym  w yw odzie  sk reś li ideę naszego Zw iązku  
i  jego  pracę clla dobrobytu ogółu, zgrom adzenie 
zakończono uchwalen iem  następujących rezo
lu cy i:

1) W obec panujących obecnie w  Szczakowej 
anorm alnych stosunków- atprowijzacyjnych zw ra  
ca ją  się zgrom adzeni w  dniu 5 m arca br. pra
cow nicy ko le jow i Z. Z. K. w  Szczakowej do Za
rządu Okręgowego Z. Z K. w  Krakow ie, oraz 
Zarządu G łównego w  W arszaw ie, ażeby natych
m iast w szczęły u m iarodajnych  czynników  a- 
fccyę w  celu ich  należytego zaaprow izowania, 
ponieważ znajdu ją się w- krytycznem  położeniu.

W obec tego, żo wszelkie dotychczasowe sta
ran ia w -tym  kierunku ede odniosły żadnego sku 
tku, lecz owczem  'napotkały na lekceważenie i 
zignorowanie, zgrom adzeni w zyw a ją  Z. O., aże
by w  porozum ieniu ze wszystkiem i Kolam i M a
łopolsk i, jakoteż z posłam i grup sejm owych prze 
prow adziły natychm iastową dostawę środków 
żyw ności w  tej m ierze, jaką  otrzym ują daleko 
lepiej wyposcEoni pracownicy innych instytu
c ji.

Akcyę tę zgrom adzeni uchwalają jednogłośnie 
poprzeć w  potrzebie generalnym  stre jk  cm bez

w zględu  na w szelk ie  o fia ry . Zgrom adzeni są 
przekonani, że n iedom agania aprowuaatcjyme są 
wynikiem bezcelowego prowadzenia w © jn y ,  któ
ra  niszczy kraj gospodarczo i matcryialnife j po
w oduje n iepom ierne w ydatki, ru jnu jące polski 
skarb, d latego żąda ją  wstrzymania kroków wo
jennych i w tym celn łączą się z całą klasą pra
cującą w w alce o położenie kresu dalszemu prze 
lewowi k rw i i  uchroń einia państwa, polskiego 
od ekonom icznej zależności u obcych.

Następne rezolucye dotyczą sprawy zrówna
n ia  plac z  płacam i ko le ja rzy w  Kongresówce i  
w yraża ją  zaufainS© Głównemu Zarządow i Z. Z. 
K.

S t r e j k i  w a r s z a w s k i e
0 zniesleniemiiitaryzacji elektrowni

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj przy
była delegacya robotników elektrowni do klubu 
posłów PPS. z propozycyą, aby dalsze kierowni
ctwo akcyi w sprawie zniesienia militaryzacyi ob
jęła PPS. Propozycyą została przyjętą.

Wczoraj udali się delegaci rady Związków za
wodowych do premiera Skulskiego w sprawie znie
sienia militaryzacyi elektrowni. Premier oświad
czył, że dziś będzie konferował z PPS. a miano
wicie z posłami Daszyńskim i Bsrlickim oraz z re
prezentantami związków Jaworowskim i Seebaue- 
rem. Premier stoi na stanowisku, że związki za
wodowe i PPS. mają dać rękojmię, że nie wybu
chną nagłe, niezorganizowane strejki w zakładach 
użyteczności publicznej. W tym wypadku rząd iest 
skłonny m ilita ryzacyę cofnąć.

/Strejk metalowców
W tej chwili w Warszawie niema żadnych s tra j

ków. Wszystko jest w normalnym ruchu 2 w y ją t
kiem metalowców, którzy ebeą wrócić do pracy, 
ale czekają na załatwienie sprawy elektrowni. Jest 
nadzieja, że do s tre jku  powszechnego nie dojdzie, 
jeżeli obrady PPS. z p. Skulskim doprowadzą do 
.Domyślnego rezultatu.

Akademicy jako lamistrejki
Na wiecach akademickich wystąpili niektórzy 

akademicy z propozycyą objęcia zastępstwa robo
tników w zakładach użyteczności publicznej. Prze
ciw temu występuje energicznie „Robotnik", któ
ry pisze, że młodzież akademicka chce podnieść 
dziecięcą swą rękę na robotników i rzuciła prole- 
taryatowi polskiemu obelgę, jakoby był narzędziem 
celów wrogich Polsce. Stało się to w chwili, gdy 
na Śląsku socyaiistyczny lud roboczy walczy o nie
podległość Polski.

Subwensya dla przemysłowców
Jak donoszą, strejk metalowców został zażegna

ny także wskutek tego, że rząd pospieszył z wy. 
datną subwencyą dla przemysłowców. Da robotni
ków rząd stosuje ustawę o świadczeniach wojen
nych, a dia przedsiębiorców ma pieniądze.

Oto przykład polityki klasowej!
— ooo —

Kłajpeda dia Litwy
W ilno. (WBK). „Echo Litwy“ pisze, że okręg 

Kłajpedy do Niemiec nie powróci, gdyż Ententa 
zaznaczyła, że Kłajpeda jest jedynym portem Li
twy i że ten port jest koniecznie Litwie potrzebny.

Ukonstytuowanie się Ligi 
*  narodów

Paryż. (PAT). Rada L ig i narodów ukonstytuo
wała się w  sposób następujący: Francya Leon 
Bourgeois, W łochy Sciajola, Japonia Matsui, H isz
pania Quinzes de Leon, Brazylia De Curba, Belgia 
Huismans, Grecya Romanones w  zastępstw ie Ve- 
nizelosa, zanim ten będzie mógł przybyć do Pa
ryża.

Królestwo Syryi i Palestyny
Londyn. (PAT). Z Bairutu donoszą, że kongres 

Syry jczyków  w  Damaszku ogłosił niepodległość 
Syryi pod rządami emira Bej Sura jako kióla. Do 
królestwa syryjskiego ma.ą byc włączone Palestyna. 
Liban i północna Mezopotamia.

Proces Erzbergera
Berlin, (PAT), w  procesie w ytoczonym  przez 

Erzbergera zosta! skazany Dr H elfferich  za obrazę 
na 300 ma ek g rzyw n y. Pozatem  sąd zarządził 
konfiskatę broszury, wydanej przez Heifferioba 
zatytułowanei ..Precz z Erzberge, ein"'.

i



,N Ą P E Z O B“ Nr, 65

L. 86/pr Lwów, dnia 20 lutego 1920 r.

K o n k u r s
na 28 posad fekarzy państwowych w IX i 5 posad 

w X klasie ran§i w Mafapaissa.
Oa kandydatów jsst wymigtne:
1. obywatelstwo polskie,
2. doktorat wszech nauk lekarskich uprawniający do 

•'•ykonywanta praktyki lekarskiej,
ii. pttyn»j mniej dwuletnia praktyka zawodowa po 

ukończeniu srudyów.
i. śwladeętwn zdrowia wydane przaz lekarza urzę

dowego,
5. egzamin fisykaek ,
6. nTeprrekreezeay 4ó rok życia; w razie bratni Ł&n- 

dydatów postadającyek powyższe warunki mogą za spe- 
eyaiaem re-.woleniem Ministerstwa zdrowia publieznego
zostać przyjret do służby takie 'kandydaci bez egzaminu 
tizykaęjuego, oraz tacy, którzy przekroczyli 40 rok życia 
szezególnie, jeżeli wykażą, że przez e*»s dłuższy praco
wali w innyeh gałęziach pubiiezeej służby zdrowia, zwła
szcza jako lekarze okręgowi i miejscy.

Do pou.iftią należy dołączyć curriculum vtiae oraz 
oświadczenie, na którą z wymienionych posad kandydat 
reflektuje i czy w danym razie godzi się » t  przyjęto 
posady w niższej randze, a ponadto deklarację, że obejmie 
bezzwłocznie każde wyznaczone nm stanowisk., suiżbowe.

Podania należy wnosić w term.me do ió marca br. 
do okręgowego Przędą zdrowia we Lwowie

Generalny De.eę.at Rządu : (iałsćki w. r.

Lwów, dnia ‘20 lutego 1926 r.

Kursa mataryczne 
i uzupełniające

>n a u k a <
w Krakowie, ui. Jasma S
przygoto w u j ą d o m ai ury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z .poszczególnych klas i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna i system em  ko

respondencyjnym.
Prospekty na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

J Rutynowana nauczycielka
J udziela francuskiego, niemie- 
eiciege, angielskiego, i forte
pianu po cenach przystę
pnych. Zgłoszenia pod ,,M. M. 
Ićir* do Działu inseraiowego 

I ,.Nat»r?.oda“ , ul. U fN b h  18.t _ . * ... '. ; • ._______ ___
■ Fihfyks w Msłoj»6ise« pasz chuje

[
j Posada do objęcia nątyc-h* 
i miast. Zgłoszenia do „Działu 
j Inseraiow ego Naprzodu*1 pod 
i liter. ,R. B.‘ . Kraków, Grodz

ka 13.

Zdalnego prasowacza
poszukuje Chemiczna Pralnia 
„Czystość", Kraków, KolMek 9.

T ra c z  ( g a trz y s ta  )
obznajomiony dokładnie z pro
wadzeniem galru i tartaku 
znajdzie korzystną posadę. 
Wiadomość-inż. Szpak, Dą

browa koło Tarnowa.

Do sprzedania
koło 100.000 nowych blasza
nych pudełek na pastę. Zgło
szenia pod „Natychmiast" do 
biura ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, Grodzka 13.

Związek zawodowych rzemieślników budo wis nych
w -faiomyślis n/S. przyjmuje wszelkie rabaty z za

kresu budownictwa,
jak sporządzanie planów, kosztorysów, dostawy materyn- 
iów budowlanych, bierze w przedsiębiorstwo wszelkie budo
wy, oraz dostarcza rzemieślników jak murarzy, cieśli, i t. p.

C E R A M IK A
S U C H E D N I O W S K A
poleca  sw oje  wyroby, a m ianowicie; 

N A C Z Y T A  KAMIENNE O G NIO TR W AŁE
z gwarsncyą wymiany w m is  pękeięsia w ogniu.

REPftCZeNTACYA M  MAŁOPOLSkij I Ś U S K  
CIHSZYMSKf; 37

A. J. LEWIŃSKI, Kraków, S tarow iślna 35

do maszyn rolniczych żniwnych i mo
torów oran SsślfeM s s ra k fy k a s s k ó w

pj'*3js-«łe

Syndykat rolniczy
w K r a k o w i e ,  p i. S z c z e p a ń s k i

Związek robotn. stowarzyszeń spółdzielczych poszukuje
rutynowanej siły pomocniczej do bushsitsryi.

Płaca do 1200 Marek p. miesięcznie. Po dwumiesięcznej 
próbie może nastąpić stanowcze przyjęcie. Podania z od
pisami świadectw należy wnosić po<i adresem: „Prole- 
taryat'*, Podgórze, Lwowska Nr 2. — Słuchacze kursu 

kooperatystów mają pierwszeństwo.

L. 8S/’or

sa 3 pasćdjr fetery powiat, w '/I ki. rangi 1 9 posad 
lekarzy powiat, w VIII ki. rangi.

O posady te ubiegać się mogą tylko lekarce. pow
alający* w sóużbie czywM] j»r*y wlWaich atiąsia slraeyj- 
«yeh w Slafwpolseo.

Do podań ńfllośy dołączyć dokumenty służbowe. Po- 
dsrra wnosić naieiy we właściwej drodze służbowej do 
Okręgowego- Urzędu zdrowia we Lwowie. Term?n kon
kursu upływa 15 marca 1920 r.

Generalny Delegat Rządu: Sałeek: w, r.

r ^ a r a n i c t i a o a o o a d o a o o a a s
s SMSTYTUCYA W SP O ŁD Z IELC ZA

&os2 ukul£ Sakaiy
z ł ^ ż a w e g ©  x  4  d o  8  p o k o i
na biura ersz więks-sga magazynu, piwnie 

ewentualnie takża garażu.

Zgłoszenia z podaniem warunków' do Biura ogło- jfjj 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, gg 

ei s »  ea ca  ea  e.'i .aairz- ca  c-i e a » a  ks ca  ca  ca  ca  r.-t. m

P r z y  z a k u p a c h  u p r a s z a  s i ę
p o w o ł a ć  n a  n a s z e  p i s m o .
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PSas

i Żądaniom klienteli mojej zadość czyniąc, otworzyłem w fabryce 
mojdj oddział

d o  p n s ® fa s o n o w y w a n i*  k *p « iu s ? .y  d a m s k ic h
według najnowszych modeli

Fabryka  kape lu szy  dam sk ich , W IEN ER
Kraków, S tadem  5.

W ARSZAW IE
£ & Ł © Ż © ? iY  W  R O K U  1S70. (NASST& RSZa JK rTYTU C YA  

iSftNKSW A W POLSCS).W A R S Z A W A ,  U L I C A  T R A U G U T T A  N r  7  - S

K A P I T A Ł  Z A K ł J f b o W Y  i R E Z E R W O W Y  M A R E K  P O L S K I C H  8 1 , 7 4 7 . 8 3 1 ’-

z a w ia d a m ia  n inśejszem , ż e  o tw ie ra

p r z y  u l .  W i ś l n e j  3  w  K r a k o w i e .
wfasray oddtlal,

k tó ry  b ę d z ie  z a ła tw ia ć  w s z e lk ie  o p e ra c y e  b*nko\awt.

ODDZIAŁY VY P0LSDE: Bgdzin. Czfstoclicwa, Kalisz, Kielce, Kraków, Kutno, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, r ' 'rkew, Radem. Radomsk,
Sossewiec, Włociswsk, Zswlsrsie.

ODDZIAŁ W GDAŃUD; 9te|i tyM k  (Ł * » f * r  I t r k f j  Nr 1. s================= SDSZiM.Y ZAuSJUttSA: Kijów, ( ^ U r e M f f ) .

^     -■ • ‘- e r ^ « w r e - . v ,  ClWiWii
necijtKior j^ iczelay: ŁZR% )*U ,

K itk k .d em  L tidow ^ j W fd N iw a M e . w.-»8,»<*##* *  I t a k * *  te. i ai Drul-atroi pu dow ej w KArieowhe, 5 (te ł. Nr


